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Ťo thosê, who were, are and will be
■Szwajcer, Grin, Cukierman, Beserglik, Gelbard- these, and many other names 
of Jews from Czeladź are kept till present the day in recollections and memory 
of the oldest génération from Czeladź. Only names, because forenames, faces, 
addresses are being constantly covered up by time. Single, random events and 
situations- once happy, once tragic ones, humanely simple- this is hidden in 
people s memory. No photographs hâve remained- if those are rare ones, spread 
in house- photo albums.
Will there ever be a permission to show them to this génération and to the furt- 
her ones: so that they could see and remember, show respect to those, who hâve 
been determining the everyday life of this town for tens of years.
Czeladź has been a multiculturel town for centuries, the boarder town, in which 
Polish, German, Russian, Jewish, but also French customs, traditions, and reli­
gions became assimilated.
There is, now'adays, no point in looking for substantial traces of Jewish commu- 
nity in Czeladź- only few places (like the obelisk, which commémorâtes the exi­
stence of the temple), scarce buildings (like the ruined tannery and tenement- 
houses), hâve remained. The limits of the ghetto- places of tragédy of Jews from 
Czeladź, is nowadays demarked only by the memory and unchanged names of 
the streets: Spokojna, Kamienna, Wąska...
The memory is our obligation:
That is the reason, why this book came into being. It is not excellent for sure, as 
our memory is unprofessional. This is the first trial, undertaken by the Editor- 
The Commune Council- the assemblage and élaboration of numerous pièces of 
information, published in texts printed on leaflets and in books, the scheduling 
of archivai photographs (awaiting the resonance among people connected with 
the pre-war Czeladź) and modern ones.
Therefore, we want to participate in the restoration of 'macew’s’ in beautifully 
retained ‘ Kirkut’ of Czeladź (thank to the effort of Moniek Stawski and many 
other people). We would like to thank those, who také care of this Jewish holly 
place- important in the history of Czeladź and all the area of Zagłębie Dąbrow­
skie.
Czeladź, is visited yearly by young people from Israel, who are lead through the 
traces oftheir Forefathers, by Abraham Green- Honorable Citisen of Town Cze­
ladź, chairman of the World Organisation of Jews from Zagłębie Dąbrowskie. 
The book, which we would like to hand over to readers, is titled Szalom- this 
Hebraic word has various meanings- a greeting, also a farewell and wish of pea- 
ce- at the same time. We dedicated it to recollect the Jews from Czeladź, so that 
it would be a remittance for future, considération and peace.

The mayor of Czeladź
MAREK MROZOWSKI



Burmistrz Miasta Czeladź
MAREK MROZOWSKI

Tym, który byli, są i będą...
Szwajcer, Grin, Cukierman, Beserglik, Gelbard - te i wiele innych nazwisk 
ladzkich Żydów przechowywanych jest po dziś dzień w pamięci i wspomnie­
niach najstarszego pokolenia czeladzian. Tylko nazwiska, bo imiona, twarze, 
adresy zaciera czas. Pojedyncze, wyrywkowe zdarzenia i sytuacje - czasem ra­
dosne, czasem tragiczne, po ludzku zwyczajne — oto co przechowuje ludzka 
pamięć. Nie zachowały się zdjęcia - jeśli są to nieliczne, rozproszone w domo­
wych albumach. Czy kiedyś będzie można je pokazać temu i kolejnym poko­
leniom: by wiedzieli i pamiętali, by mieli szacunek dla tych, którzy przez wiele 
dziesięcioleci uczestniczyli w tworzeniu codzienności tego miasta.
Czeladź od wieków była miastem wielokulturowym, miastem pogranicza, 
w którym asymilowały się polskie, niemieckie, rosyjskie, żydowskie, także 
francuskie zachowania, tradycje, obyczajowość, także religie.
Próżno dziś szukać w Czeladzi namacalnych śladów społeczności żydowskiej
- pozostały jedynie miejsca (jak obelisk upamiętniający istnienie bożnicy), nie­
liczne zabudowania (jak zrujnowana garbarnia czy kamienice). Granice getta 
-miejsca tragedii czeladzkich Żydów, wyznacza już tylko pamięć i niezmienione 
nazwy ulic: Spokojna, Kamienna, Wąska...
Pamięć jest naszym obowiązkiem.
Dlatego powstała ta książka. Nie jest zapewne doskonała, jak niedoskonała jest 
nasza pamięć. To pierwsza próba poczyniona przez Wydawcę - Urząd Miasta
- zebrania i opracowania wielu informacji publikowanych w ulotnych tekstach 
i w książkach, pokazanie zdjęć archiwalnych (oczekując na oddźwięk wśród 
osób związanych z przedwojenną Czeladzią) i współczesnych.
Dlatego chcemy uczestniczyć w restauracji macew na pięknie zachowanym 
(dzięki staraniom pana Mońka Stawskiego i wielu innych osób) czeladzkim kir­
kucie. Dziękujemy tym, którzy na co dzień dbają o to święte dla czeladzkich 
i będzińskich Żydów miejsce — ważne w historii Czeladzi i całego Zagłębia Dą­
browskiego.
Czeladź rokrocznie odwiedzana jest przez młodzież z Izraela, którą śladami 
Ojców wespół z innymi, prowadzi Abraham Green — przewodniczący Świa­
towego Związku Żydów Zagłębia Dąbrowskiego, Honorowy Obywatel Miasta 
Czeladź.
Książka, którą oddajemy do rąk Czytelników nosi tytuł Szalom. To hebrajskie 
słowo ma wiele znaczeń - jest powitaniem, także pożegnaniem i życzeniem 
pokoju zarazem. Poświęciliśmy ją pamięci czeladzkich Żydów, by jednak była 
przesłaniem dla przyszłości, dla rozwagi, dla pokoju.





Stanisław Wygodzki

Ojcu

A gdy odjeżdżał mój ojciec w podróż ostatnią, 
a gdy odjeżdżał z matką i dwoma synami, 
pewnie był taki surowy ze zmarszczką na czole jak zawsze, 
siwy, schylony jak wtedy, gdy czytał po raz ostatn. 
książki Pawła de Kruifa i wiersze Chaima Bialika, 
ale na pewno nie wiedział, że pozostanę jedyny, 
by świadczyć o jego zadumie nad sprawą życia i śmierci, 
by świadczyć o głodzie serca, o bólu niemego cierpienia, 
o którym mówić nie mogę, o którym mówić nie trzeba, 
tak jakby ginąc mi kazał poprzez komorę gazową: 
żyj i milcz, i cierp.

(ze zbioru Pamiętnik Miłości, Warszawa 1948.)

) Stanisław (Szaja) Wygodzki - tur. w 19u_ r w Bę<I ■ inií zm. 9 maia 1 992 ’• 
Avi» ir I pi •" iki proz-jii , po :ji, i tyk litarai k pochodzenia . ydowsl t gn, Huma...

literatur) - i nieckiri (m.in. dzf H Brechta) í il.n- -ki. i hn.in Aleje Km» » «2á l 
v ceasie Ii wojny światowej pj^chyuał w w Będzinie V, lakach 1943-1945 
był wii.źn em obo?' koncentracyjnych w Auschwitz, Oreaburgu i Dachau A i ‘>6b 
wyjechał do Izraelů.
OpubLKwał nun, zbiory wfcisz’, uAieé pwy-z -im 11934; Parnią trak rniło»^ 
(1948) Poezje (1S , Podró* iíhmuo. (Londyn 19'75), J-tc. gnanie (Londyn 1979), 
dwuj^ycany WTLó » zji(Londyn 1987)-I.xz.ni zbiory opowiadań,np. V/ kotlini 
'1949) ; , 11985;, Upoutw .L-c n (I960). l\onc >t iy r» 1 (1961), P^wrói

ÍPJ67/, wybór Ba mafatva w języku h«br.i| kim tlel- Awi* 1970;. Powieści.
m.in.: A.vrn rncęc> rodet nytwo(lÿô wtojf piw rt m (Londyn 197 *' 

') Stanisław (Szaja) Wygodzki- i born 1^)7 in Będzin, died ou the 9th ot May 
199? ir, Tel Aviv), the polish pro'- . -• poct, jiwra . ■ i . r with Jewish . rigm, 
the tn>F«lawr of'German (among the orhei Ihechťs v oi ks; and J< ' " 
(amongthe odter Aleichein and Afř). At the tirneof World W.n II, hf abode m líh* 
ghettomBędzin. In the yearas 1943-1945, he v,.e. ihe pi isui.t i ot the i.ur.Leniratii >n 
camps in Auschwkiz. Orcnburf .ind Dachau In L96S he se t out for Israel 
He pubiisl.i ł. ii.i .-goriwryeurks, ana^emhiageofpoiins Ckï^poy. <..'l ,Aj,’ïTQT.1 
Pamiętnik mik-, i K8), Poe."r i 1980;, Podr~.'.j mov,.- i ondon 1~ .i pożegnanie
■ I ond n 1 , ilu ..lingual: i., bór p^ i L^don 1 ■ ,um< ou i ;
cl «toi. ,, fo i .e: W kotli.'r-ust plac (1955), Upalny efeień (1960), 
£ ontert życzeń 1961), Powrót nc - emię (19 I, the sélection Ba mahavo in He 
brak ’nnguajI Td - Aviv 197C0. The ston s »uch a».’ Serca meg? rodzeństwo (. 961 , 
Piesi in został pisarzem. (Londyn 19731





Każdemu jest po drodze
Jadąc z Warszawy do Katowic lub z Krakowa do Wroc­
ławia, za każdym razem mija się Czeladź. Tędy bowiem 
prowadzą główne szlaki komunikacyjne. Czeladź to 
średniej wielkości miasto w środkowej części woje­
wództwa śląskiego. Położone jest nad rzeką Brynicą 
pomiędzy Katowicami, Sosnowcem i Będzinem. Na­
leży do najstarszych miast nie tylko Zagłębia Dąbrow­
skiego, ale i Polski - początki osady Czeladź sięgają XIII 
wieku. Obecnie jest zamieszkiwane przez około 35 ty­
sięcy mieszkańców.
Czeladź z racji swego usytuowania geograficznego, 
przez dziesiątki wieków była swoistym tyglem kulturo­
wym. Tu spotykały się wpływy małopolskie, śląskie, ro­
syjskie, niemieckie, także francuskie (wraz z napływem 
kapitału francuskiego na przełomie XIX i XX wieku, 
związanym z budową kopalni „Czeladź” w dzielnicy 
Piaski). Swój znaczący ślad w historii miasta pozosta­
wiła kultura i tradycja społeczności żydowskiej, która 
licznie zamieszkiwała teren całego Zagłębia Dąbrow­
skiego.

On everyone's way
On our way fromWasaw to Katowice or from Cracow 
to Wrocław, we always pass Czeladź. The main comu- 
nication routes lead us through this place.Czeladź is an 
verage town in the central part o voivodschip Silesia. 
It is located near the river- Brynica between Katowi­
ce, Sosnowiec and Będzin. Czeladź ranks among the 
oldest cities , not only in Zagłębie Dąbrowskie- (Dą­
browa Coalbasin), but also in Poland- the beginnings 
of settlement in Czeladź date back to the 13th Century, 
at present, the town is inhabited by nearly 35 thousand 
people.
Due to its geographick location, Czeladź has been 
a charracteristick cultural crucible or centuries. The 
influence of Little Poland, Silesia, Russia, Germany, but 
also France (within the affluance of the french capital 
between the 19th and 20th Century, related with the 
raising of the coalmine ‘Czeladź’ in the district- Piaski) 
hâve corne together here. The culture and tradition of 
the jewisch community has left a significant trace in 
the history of the town. This community inhabited all 
the area of Zagłębie Dąbrowskie in great number.





Trochę historii
Na przestrzeni wieków na rozwój miasta miały wpływ 
ważne wydarzenia historyczne — m.in. w 1228 roku po­
darowanie przez księcia opolskiego Kazimierza I Cze­
ladzi Klemensowi z Ruszczy herbu Gryf, co sprawiło, 
że odtąd osada stała się ważnym grodem warownym. Tę 
- początkowo tylko hipotezę - potwierdziły prowadzone 
latem 2007 roku, na czeladzkim Starym Mieście, bada­
nia archeologiczne. Ten średniowieczny rynek po dziś 
dzień zachował pierwotny układ architektoniczny, co jest 
unikatem w skali kraju. Zapewne kryje w sobie jeszcze 
niejedną, nieodkrytą dotąd, tajemnicę.
Kolejny ważny dla Czeladzi historyczny etap to przy­
należność do Księstwa Siewierskiego (1443 r.), które

A little history
Across the centuries, many important historie events 
had an impact on the developement of the town- such 
as in 1228, as the prince of Opole- Kazimierz I presen- 
ted Czeladź to Klemens of Ruszcza-with the coat of 
arms: ‘Gryphom From that time, the settlement Cze­
ladź gad become an important fortress. This fact, re- 
garded at the beginning as a hypothetis, haj been con- 
firmed by the archeological investigations, conducted 
in summer 2007 in the old part of Czeladź. This media- 
eval market- square has retained its prima architectu­
ral arrangement till the present day, what is a specimen 
on the scalę of the country. Undouptedly, not few yet 
uncovered mysteries are hidden there.
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podlegało biskupowi krakowskiemu Zbigniewowi Oleś­
nickiemu.
Niezwykle istotną rolę odegrała rzeka Brynica - przez 
jej bród i mosty ciągnęli do miasta kupcy i rzemieślnicy. 
Miejscowa karczma tętniła życiem, a w dniu patrona pa- 

The river Brynica played an enormously significant 
role. Merchants and craftsmen were Crossing its ford 
to get to the town. The local inn was fuli of life and 
on the each time, on the day of the patron- Saint 
Stanisław,a fair was held.

rafii - św. Stanisława odbywał się jarmark.
Na drugą połowę XV wieku przypada intensywny roz­
wój urbanistyczny Czeladzi — ważną rolę zaczyna odgry­
wać mieszczaństwo. W XVI wieku na rynku pojawił się 
ratusz a przy ulicach stanęły domy z podcieniami. Ży­
cie gospodarcze rozwinęło się także na przedmieściach, 
gdzie swoje warsztaty mieli rzemieślnicy, funkcjonował

The second half of the 15th Century was the time of an 
intencive town- planning process in Czeladź- the tow- 
npeople are beginning to play a significant role. In the 
16th Century, the town- hall was rased in the market- 
square and houses with arcades were built in the paths. 
The économie life developed in the outskirts as well, 
where craftsmen had their benches, a cattle market,

targ bydlęcy, browar, trzy młyny, karczma a także komo­
ra celna. Leżąca na głównym trakcie komunikacyjnym 
Czeladź w kolejnych latach była świadkiem przejazdu 
króla Polski Jana III Sobieskiego, kiedy wyprawiał się 
pod Wiedeń (1683 r.). Innym ważnym w historii miasta 
wydarzeniem było nadanie Czeladzi przez króla Stani­
sława Augusta w 1792 roku wraz z nowym herbei 
wileju Wolnego Miasta Rzeczypospolitej.

a brewery, three mills, an inn, but also a customshouse, 
were sytuated. Lying near the main comunication rou­
te, Czeladź was in the following years a place, which the 
polisch king Jan III Sobieski on his way to Viena had 
mached through (1683). Another important moment 
in the town’s history was giving Czeladź a new crest 
and granting the privilage of the Independent City of 
Poland by king Stanisław August in 1792.
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Czeladź - Piaski, kopalnia „Czeladź" pocz. XX wj Czeladź- Piaski, the coal mine 'Czeladź', the beginning ot the ŹOth Century

Miasto kopalń
Wiek XIX i XX przyniósł miastu rozkwit gospodarczy 
spowodowany przede wszystkim odkryciem złóż węgla 
w Zagłębiu Dąbrowskim. Nastąpił szybki rozwój górni­
ctwa - powstały kopalnie „Saturn” i „Czeladź”, a wraz 
z nimi Czeladź stała się miastem przemysłowym. Na­
pływ ludności spowodował ożywienie w budownictwie, 
drobnej wytwórczości, usługach, zwłaszcza zaś w komu­
nikacji miejskiej.
Czas ten określa się „złotym wiekiem” Czeladzi - prócz 
kopalń powstawały osiedla mieszkaniowe budowane 
na wzór robotniczych osiedli angielskich, uregulowa­
na została Brynica, powstały pięknie zaprojektowane 
parki, infrastruktura socjalna a także domy ludowe, 
w których prowadzona była działalność kulturalna 
i artystyczna. W tym czasie Zbudowano jeden z naj­
większych w Zagłębiu kościołów rzymsko-katolickich 
pw. św. Stanisława Biskupa i Męczennika, którego bry­
ła do dziś góruje nad miastem. Jego neoromański styl, 
bogate wnętrze, barwne witraże i rozety zachwycają 
do dziś. Z kolei w dzielnicy Piaski zachowały się unika­
towe osiedla robotnicze oraz kościół pw. Matki Boskiej

The town of mines
The 19th and the 20th Century resulted in the towns 
économie extention, caused, among all, by the excava­
tion of coal in Zagłębie Dąbrowskie. It lead to a rappid 
extention of mining industry- coal mines such as: ‘Sa­
turn’ and 'Czeladź'- were built then and furthermore, 
Czeladź became an industrial town. The affluance of 
population involved vivacity of architecture, small pro­
duction, services, including the urban comunication. 
This period is called the ‘golden âge’ of Czeladź- apart 
from mines, many housing estâtes were built up, focu- 
sing on the style of englisch workman- housing estâtes, 
the river Brynica was flood- controlled, beautifully de- 
signed parles came into being, the special infrastruc­
ture and community centres were being rased then, in 
which cultural and historie activity was undertaken.
In that time, one of the largest roman- katholick chur- 
ches in Zagłębie was rased- under the invocation of 
Saint Stanisław Bischop and Martyr, who se solid figu­
res uppn the town still at present day.
The churche’s neoromantick style, its abounding in­
terior, collourfull stained- glass Windows and rosettes

15
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Pracownicy Zakładów Ceramiki „Józefów" 1929 r./ The workers ofthe Ceramic Works 'Józefów', 1929
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Dzisiejszo ulica Nowopogońska (Piaski) z domami robotniczymi z pocz. XX w 
The present Nowopogońska Street (Piaski) with the workmen's bouses from the 

beginning ofthe20th Century

Bolesnej, budowane na wzór architektury południowej 
Francji.
Czas II wojny światowej odbił się wielkim dramatem na 
ludności Czeladzi. Wkrótce potem nastały czasy socja­
lizmu i gospodarki państwowej, prowadzonej w sposób 
grabieżczy.
Dopiero w 1990 roku, wraz z przemianami politycz­
nymi i społeczno-gospodarczymi kraju Czeladź mo­
gła odetchnąć, a miasto wejść na tory samorządności. 
Efekty nie dały na siebie długo czekać.
Jednak do 1996 roku Czeladź była miastem, w którym 
ciągle dominowało górnictwo, zatrudniające kilka ty­
sięcy osób. W tym samy roku nastąpiła jego likwida­
cja, co stało się przyczyną wzrostu bezrobocia nie tylko 
wśród mieszkańców Czeladzi ale i okolicznych miast. 

Kościół zbudowany przez francuskich właścicieli kopalni „Czeladź" pocz. XX w. 
The church, built by French owners ofthe mine 'Czeladź' beginning ofthe 20th 

Century

are delighting- even nowdays. Then, in the district Pia­
ski, unique workman- housing estâtes, as well as the 
church- under the invocation of Sorrowfull Mother of 
Gott, built on the baces of the Southern- France archi­
tecture, hâve remained.
The times of World War II caused a great drama of the 
community from Czeladź. Soon, ater that, the times of 
socialism and state- economy, which was conducted in 
a predatory way, came about.
Since 1990, within the social and economical transfor­
mation in the country, could Czladź hâve a sigh of relief 
and the town obtained self- governing rights.
However, untill 1996, Czeladź was a town, in which 
coal mining industry was constantly dominating, em- 
ploying several thousands of people. In the same year, 
the industry was suppressed, what was the reason for 
the increase of unemployment, ot only among the in- 
habitants of Czeladź, but also of some local cities.
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;ed in Czeladi.W Czeladzi, w 1996 r. powstało największe w Polsce Centrum Handlowe.



W XXI wiek Into the 21 st Century
Czeladź przełomu XX i XXI wieku jest już innym mia­
stem. Zyskała nowy wizerunek - przyjazny mieszkań­
com i środowisku przyrodniczemu, stając się jednym 
z najbardziej zielonych miast Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego. Zamknięta w kameralnej przestrzeni ur­
banistycznej stała się prawdziwą ostoją spokoju.
Miasto zaczęło dynamicznie rozwijać się w odmien­
nych niż dotąd kierunkach: znów korzysta ze swego 
położenia przy głównych szlakach komunikacyjnych, 
z sąsiedztwa dużych ośrodków urbanistycznych, by 
wraz z nimi w niedalekiej przyszłości tworzyć wielką 
aglomerację śląską.
Z minionych dziesięcioleci zachowały się również nie­
zwykle interesujące poprzemysłowe obiekty, do któ­
rych należą zabudowania kopalni „Saturn” z początku 
XX wieku, których projektantami byli uznani w Euro­
pie, wysokiej klasy architekci. Do najcenniejszych na­
leżą: cechownia (Dom Zborny), elektrownia, budynek 
dyrekcji kopalni, willa dyrektora kopalni (zwana dziś 
pałacem „Pod filarami”). Zatem odwiedzający Czeladź 
powinni obejrzeć wspomniany pałac „Pod filarami” 
z zachowanym oryginalnym, pięknym wnętrzem, być 
może akurat trafią na wystawę prezentowaną w tutej­
szej galerii, bądź koncert. Atrakcją będzie też wizyta 
w zabytkowej elektrowni kopalni „Saturn” gdzie wśród 
maszyn i urządzeń, pamiętających swoich pierwszych 
właścicieli - Karola Scheiblera i Alfreda Biedermanna 
z Łodzi (1903 r.) rozgościła się Galeria Sztuki Współ­
czesnej „Elektrownia”. Stała się miejscem często odwie­
dzanym nie tylko przez miłośników sztuki najnowszej, 
ale także przez wielbicieli tzw. turystyki przemysłowej. 
Nie ma bowiem w regionie śląskim drugiego tak zacho­
wanego obiektu tej miary.
Ostatnie lata przyniosły rozkwit wielkich obszarów 
miejskich rozciągających się w tzw. Wschodniej Stre­
fy Ekonomicznej, której charakterystycznymi punkta­
mi są Centrum Handlowe M-l (tu powstał pierwszy 
w Polsce hipermarket) i centra logistyczne. Tu swoje 
miejsce znalazły krajowe oraz zagraniczne inwestycje 
handlowo — przemysłowe i usługowe. Z sąsiadującymi 
miastami Czeladź od niedawna tworzy Gospodarczą 
Bramę Śląska, na realizację której pozyskiwane są po­
kaźne kwoty z funduszy Unii Europejskiej.

Czeladź, between the 20th and 21st Century, was diffe­
rent than in the previous times. The town has obtained 
a new immage- friendly towards the community and 
the environement, becoming one of the greenest citie's 
in Silesia and Zagłębie Dąbrowskie.
Cut off, in a private urban space, it became a mainstay 
of stillness.
The town started to develope dynamically in other co­
urses than till that time: once more, it profits by its lo­
cation near the main comunication routes, by the near- 
ness of large urban centres, while the town coopérâtes 
with them by building a great silesian agglomération in 
the nearest future.
Also, many unique, interesting postindustrial objec- 
kts from the past centuries have remained, such as the 
building of the mine ‘Saturn from the beginning of the 
20th Century, which designers were first dass architec- 
kts, admited in Europe. The most valuable objeckts are: 
the guildhall (Dom Zborny), the power plant, building 
of the mine management, the villa of the mine mana­
ger (nowdays called ‘Pałac pod filarami’- pallace under 
the pillars). Therefore, visitors, who come to Czeladź 
schould see the mentioned palace ‘Pod filarami’ with its 
retained, splendid interior, maybe, precisely, they have 
he chance to see the exhibition presented in this gallery 
or to hear a cocnert.
It would also be delightfull to see the monumentall po- 
werplant of the mine ‘Saturni where, among machines 
and devices, which still remember their first proprie- 
tors- Karol Scheibler and Alfred Biedermann from 
Łódź (1903), the Gallery of Modern Art ‘Elektrownia’ is 
placed. It has become a place, visited freequently- not 
only b moern-art lovers, but also by lovers of so called 
‘industriall tourism’. There is no other building in the 
silesian region, retained in this standard.
The recent years reffered to the developement of large 
urban areas, such as the so calledL ‘Easter économie 
zone’, with characteristick landmarks as: the Schopping 
Centre M-l (the first supermarket in Poland) and logi- 
tick centres. Many state- and external trade, industrial 
and service- Investments found their abode here.
Czeladź has been building the Silesian Economie Gate 
with the neighbouring cities recently, which acquire fi­
nancial support from the European Union- funds
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Odrestaurowany w 2007 roku średniowieczny rynek Starego Miasta./



Pałac „Pod filarami''wraz z fontanną to jedno z najpiękniejszych 
miejsc w mieście. 

The palace 'Pałac pod filarami' with the fountain, is one ofthe 
most beautiful places in the town.
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W zabytkowej elektrowni kopalni „Saturn" swą siedzibę ma galeria sztuki./



W dawnym Domu Kawalerów osiedlił się Zakon Misjonarzy z Marianhill./The Order ofMissionary's from Marianhill has settled the old House ofCavalier's.

Widok na osiedla mieszkaniowe z lat 50. XX wieku./ The view ofthe housing estate from the fifty's ofthe 20th Century.
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Europejscy partnerzy
Od wielu lat Czeladź rozwija międzynarodową współ­
pracę, której uczestnikami są samorządowcy, ludzie 
kultury, artyści, członkowie licznie działających w mie­
ście organizacji społecznych i stowarzyszeń. Przede 
wszystkim jednak współpraca międzynarodowa z kra­
jami europejskimi służy młodzieży szkolnej, która 
w czasie wakacji odwiedza poszczególne kraje partner­
skie, poznając kulturę, tradycje i nawiązując liczne zna­
jomości i przyjaźnie. Czeladź również gości młodzież 
z miast partnerskich — oni także mają okazję poznawać 
najciekawsze miejsca regionu śląskiego i Polski. Cze­
ladź od ponad 30 lat współpracuje z Francją, a od kilku 
lat z Ukrainą i Łotwą. W styczniu 2008 roku dołączyli 
Węgrzy. Ponadto utrzymywane są serdeczne kontakty 
z wieloma czeladzianinami, którzy od kilkudziesięciu 
lat przebywają za granicami kraju, nawet na australij­
skich antypodach.

European partners
Czeladź has been developing an international coopéra­
tion for years now, which participants are: self- gover- 
nement authorities, people of culture, artists, members 
of numerous, active social organisations and clubs, 
spread ail over the town.
Above ail, the international coopération with european 
countries is undertaken to favour school children, that 
visit, during the summer holidays, particular europe­
an member States, learn their culture, traditions, make 
numerous relations and friendly connections with each 
other. Young people from memberschip cities are en- 
tertained in Czeladź as well. They also hâve the oppor- 
tunity to explore most magnificent places of the silesian 
region and Poland. Czeladź has been cooperating with 
France for more than 30 years and with Ukraine and 
Latvia for several years now. Hungary joined us in Jan- 
nuary 2008. Furthermore, sincere relatons with many 
inhabitants of Czeladź, who hâve been living abroad for 
tens of years, are maintained, even with the ones on the 
opposite side of the Eath - in Australia.
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Pamięć
Szczególnie serdeczna współpraca wiąże Czeladź ze 
Światowym Związkiem Żydów Zagłębia Dąbrowskie­
go. Miasto Czeladź przez dziesiątki lat było świadkiem 
zarówno pięknych jak i dramatycznych chwil życia lu­
dzi, którzy współtworzyli to miasto, tu rodzili się, tu 
mieszkali, tu umierali, a których dosięgnął tragiczny 
los Holocaustu. Dlatego też wszelkie ślady bytności Ży­
dów w Czeladzi otaczane są serdeczną pamięcią - bo 
tak niewiele, a jednak tak wiele, pozostawili po sobie...

The memory
A specially sincere coopération is maintained by Cze­
ladź with the World Association of Jews from Zagłę­
bie Dąbrowskie. The town Czeladź had once been the 
eyewitness of both: beautifull and dramatick life mo­
ments of people, who were building it together, who 
were given life here, were dieig here and who became 
victims of the Holocaust, for tens of years.
Therefore, every trace of jewisch presence in Czeladź is 
honoured with sincere memory- because they háve left 
very few and yet so much behind...



Foto. Studio Arciszewski, wł. Muzeum Zaa> *bia w Rę dżinie Photo. Studio Arciszewski The Museum o, Zagłębie <n Będzin



Stanisław Wygodzki

Do matki

Jeszcze kiedyś o tobie napiszę 
jeszcze kiedyś do ciebie powrócę. 
Teraz tobie poświęcam tę ciszę, 
którą mi dałaś już dawno, nucąc.

Aleja tobie pieśni nie śpiewam.
Ja nie potrafię. Ja już nie umiem.
Niech lobu -zumią schylone drzewa 
nad Oświęcimiem w głuchym poszumie.

Ja tylko jeszcze potrafię w szlochu 
płynąć nad tobą spóźnionym czasem 

zostać nocą twojego prochu
szumem, ciemnością i lasem.

(ze zbioru Pamiętni! Milot Warszawa 1948.)





Gmina Żydowska w Czeladzi
The Jewisch Community in Czeladź

Osadnictwo The colonisation
Kiedy w latach 1443 - 1792 Czeladź należała do Księ­
stwa Siewierskiego, którym władali biskupi krakowscy, 
osadnictwo Żydów na tym terenie było bardzo ograni­
czone. Zamieszkiwali wówczas odległy o cztery kilo­
metry od Czeladzi Będzin. Po II rozbiorze Polski (1792 
r.) Czeladź znalazła się pod panowaniem pruskim, na 
terenie zwanym Nowym Śląskiem. Król Prus Fryderyk 
Wilhelm zezwolił Żydom na handel w mieście, lecz 
nie na stałe osadnictwo. W 1800 roku wydał w Berli­
nie Przepis względem urządzenia żydostwa w cyrkule 
pilickim i siewierskim, w którym zarządził wypędzenie 
Żydów nie posiadających stałego miejsca zamieszka­
nia, sporządzenie spisu Żydów miejscowych, wydania 
im paszportów i wprowadzenia obowiązku nadania 
nazwisk tym, którzy do tej pory używali tylko imienia 
nadanego przy obrzezaniu oraz przedimienia ojcow­
skiego. Około roku 1813 w Czeladzi odnotowano jedy­
nie pojedyncze przypadki osadnictwa. Pierwsze stałe 
osadnictwo Żydów na terenie Czeladzi datowane jest 
dopiero na połowę XIX wieku, kiedy Czeladź w wyniku 
kolejnego zaboru, włączono do Imperium Rosyjskiego i 
w ten sposób stała się miastem nadgranicznym. Wsku­
tek tego władze carskie zabroniły Żydom osiedlania się 
w pasie nadgranicznym licząc 21 kilometrów od grani­
cy austriacko-pruskiej.
Jak podaje Jeffrey K. Cymbler, według legendy pierwszą 
rodziną osiadłą w Czeladzi byli Szwajgerowie, którzy 
otrzymali zezwolenie na prowadzenie sklepu, lecz nie 

As Czeladź, in the years 1443-1792,had belonged to the 
Principality of Siewierz, where the Cracow bischop had 3 
the authority, the jewisch colonisation in this area was — 
very restrained. They inhabited a town- Będzin, abo­
ut 4 killometer further from Czeladź. After the second 
partition of Poland (1792),Czeladź found itself under 
the rule of Prussia, in the district called: New Silesia.
The prussian king-Fryderick Wilhelm gave the Jews 
permission to trade, but not to colonise the area.
In 1800, he issued in Berlin the document: ‘The régu­
lation, considerig the settlement of jewisch community 
in the Pilica- and Siewierz district’, in which he gave 
dispositions to expel Jews with no permanent residen­
ce, to make a list of local jewisch inhabitants, to issue 
passports for them and to introduce the obligation of 
giving names to those, who used, till that moment, 
their names, given at the circumstition ceremony, as 
well as the father's name.
About 1813, only single cases of jewisch colonisation 
had been remarked. The first permanent settlement in 
the area of Czeladź began by the first half of the 19th 
Century, when Czeladź, afte another annexation, beca- 
me part of the Russian Empire, in which resuit, Czeladź 
became a border town. In konsequence, the tsars aut- 
horities had forbidden the Jews to settle down along 
the border (21 killometers from the austrian- prussian 
border).
Like Jeffrey K. Cymbler mentioned, according to the
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Foto. Studio Arciszewski, wł. Muzeum Zagłębia w Będzinie./ Photo. Studio Arciszewski. The Museum ofZagłębie in Będzin.

mogli się osiedlić. Inne źródła skłaniają się do posta­
ci Altera Nachuma z Wolbromia, znanego jako „Alter 
Nachům Czeladzer” lub po prostu zwanym „starym 
Chołtykiem” (mieszkał w domu przy Rynku pod nume­
rem 6). W kolejnych latach przybywały rodziny Fro- 
merów, Szwajcerów, Kłajnerów, Hajdów, Rozenbergów, 
Brynów, Klajnmanów, Bermanów, Rechniców, Sztro- 
chliców i Fiszmanów. Pierwszym urodzonym w Cze­
ladzi Żydem był Michał Faska, syn Chaji Sury ze Sztaj- 
niców i ojca Szmuela Ejzyka Faski, co potwierdza zapis 
w aktach Urzędu Stanu Cywilnego w Będzinie z dnia 
20 maja 1835 roku (do 1929 roku wszystkie urodzenia, 
zgodny i śluby Żydów czeladzkich zapisywano w ak­
tach w będzińskim ratuszu). W 1885 roku odnotowana 
została pierwsza szkoła żydowska w mieście. 

legend, the first family, which settled down in Czeladź, 
were the Szwajger s, who gained permission to own 
a schop, but could not inhabit the area. Other autho- 
rised documents mention the person of Alter Nachům 
from Wolbrom, known as: Alter Nachm Czeladzer’ or 
simply called: bid Chałtyk’ (he lived in house number 
6 near the Market- place).
In the following years, such families as: the Fromer s, 
Szwajcer’s, Klajner's, Hajd’s, Rozenbergs, Bryns, 
Klajnmans, Bermans, Rechnics, Sztrochlics and 
Fiszmans, appeaed in Czeladź. The first Jew born in 
Czeladź was Michał Faska, the son of Chaia Sura from 
tha Sztajnic family, and of father Szmuel Ejzyk Faska, 
what is confirmed in the certificates from the Registery 
in Będzin from the 20th May 1835 (till 1929, all births 
, deaths and marriages of the Jews were registered in 
certificates, in the town- hall of Będzin). In 1885, the 
first jewisch school in the town had been registered.
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Rynek - widoczne szyldy sklei ów Ch. Szweizera i Salomona Chalicha, lata 30. XX w..
the thirties ofthe 20th Century



Rynek - nad drzwiami sklepu szyld Jakóba Heidy./The Market Płacy- a board ofJakób Heida above the door.
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Życie codzienne
Napływ Żydów do Czeladzi nastąpił wraz z otwarciem 
kopalń, co dało możliwość rozwoju handlu i rzemio­
sła. W Czeladzi Żydzi byli zatrudniani jako kupcy, rze­
mieślnicy i robotnicy. Prowadzili piekarnie, byli kraw­
cami, szewcami (o słynnym szewcu Joseku Klaj manie, 
rzeźnikach Chenochu Blochu i Haskielu Hönigmanie 
i prowadzącym Skład Apteczny Joseku Herszkowiczu 
wspomina Leon Nowak, czeladzianin, którego wy­
powiedź przytacza w Almanachu gmin żydowskich 
Krzysztof Urbański), istniała także garbarnia, której 
współwłaścicielami byli Żydzi. Zajmowali się też han­
dlem domokrążnym, sprzedawali towary na raty nie 
tylko miejscowej ludności. W okresie I wojny światowej 
(w 1921 roku ludność żydowska stanowiła 4 % miesz­
kańców, tj. 682 osoby).
Żydzi prowadzili szeroką działalność społeczną, jak też 
zasiadali w radzie miejskiej (w 1917 roku byli to: Chaim 
Szwajcer, Eliasz Boruchowski, Herman Rechnic i Cha­
na Hajda Grin) i zarządzie gminy. Funkcjonowała Kasa 
Dobroczynna (Gemilas Chesed), Towarzystwo Opieki 
nad Chorymi (Bikur Cholim), Towarzystwo Ubogich 
Narzeczonych, Organizacja Kobieca Frauen Fer (prze­
wodniczyła jej rabinowa Lewental, a jej działaczkami 
były m.in. Lajcia Rechnic, Chana Grin, Itele Gelbard) 
i Towarzystwo Ostatniej Posługi (Chewra Kadisza) 
przygotowujące zmarłych do ostatniej drogi. Działal­
ność społeczna była dla Żydów obowiązkiem wobec 
innych.
W1937 roku Josef Goldsztajn zostaje właścicielem Za­
kładów Ceramiki „Józefów” w Czeladzi (funkcjonują­
cych do dziś).
W 1938 roku gmina żydowska w Czeladzi liczyła 1126 
osób, co stanowiło 5% ogółu mieszkańców. Żydzi za­
mieszkiwali głównie ulice: Będzińską, Grodziecką, By­
tomską, Pierackiego, Milowicką, Szpitalną, Kilińskiego 
a także Rynek.
W okresie międzywojennym gmina posiadała synago­
gę, łaźnię, dwa chedery (nauka podstawowa), szkołę dla 
chłopców oraz szkołę dla dziewcząt. Część młodzieży, 
chcąc uzyskać wykształcenie świeckie, uczęszczała do 
szkoły miejskiej przy ulicy Będzińskiej. Do szkół śred­
nich jeżdżono do Będzina - prowadzone były głównie 
przez ugrupowanie „Aguda”, znane pod nazwą Jesodei 
Hatora.

Everyday life
The affluance of Jews to Czeladź began with the opening 
of mines, what gave them the ability to develope trade 
and handicraft. The Jews were employeed in Czeladź 
as tradesmen, craftsmen and workmen. They owned 
bakery s, were dressmakers, schoemakers (Leon No­
wak, the inhabitant of Czeladź, who se Statement was 
quoted in the ‘Almanach gmin żydowskich’- Almanach 
of jewisch communes-by Krzysztof Urbański. Recalls: 
the famous schoemaker- Josek Klajman, bûchers- che- 
nach Blach and Hankiel 1 loenigmann and Josek Hersz- 
kowicz, who conducted the Pharmacy Compositio), 
there had also been a tannery, which owners were Jews. 
They also dealt with pedlar trade, selling goods in hire- 
puschase, not only for the local inhabitants. Düring 
World War I (in 1921, the jewisch community made up 
4 percent of all inhabitants, that was: 682 people).
The Jews conducted a widely spread social activity, 
as well as had seats in the City Council (in 1917, the 
représentatives were: Chaim Szwajcer, Eliasz Boru­
chowski, Herman Rechnic and Chana Hajda Grin) and 
in the town governement. The Bénéficiai Fund- ‘Kasa 
Dobroczynna’ had been running (Gelimas Chesed), 
the Ailing- Protection Company- ‘Towarzystwo Opieki 
nad Chorymi’ (Bikur Chalim), The Company of Poor 
Couples- ‘Towarzystwo Ubogich Narzeczonych) The 
Women Organisation- ‘Frauen Fer’ (the rabbins wife- 
Lewental managed it and its members were: Lajcia 
Rechnic, Chana Grin, Itele Gelbard, and more), and the 
Company of Last Performance- ‘Towarzystwo Ostat­
niej Posługi’ (Chewra Kadisza), which prepaired the 
dead for their 'last route’. The social activity was for the 
Jews a dutv to fullfill, in face of other people.
In 1937, Josef Goldsztajn became the owner of the Ce- 
ramic Works ‘Józefów’ in Czeladź (still running).
In 1938, the jewisch community calculated 1126 peo­
ple- what made up 5 percent of all inhabitants. The Jews 
lived mainly in the: Będzińska, Grodziecką, Bytomska, 
Pierackiego, Milowicką, Szpitalna, Kilińskiego- Street, 
as well as in the Market- place.
In the interwar period, the town possesed synagouge, 
baths, two primary shools for boys and girls. The ma­
jority of young people, willing to obtain laie éducation, 
visited the town- school in the Będzińska Street. They 
comuted to secondary schools to Będzin, which were 
managed mainly by the association: Aguda) known as: 
Jesodei Hatora)
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Napię.nowanie - z obowiązkową gwiazd Dawida na piersi.. >ol939 r. Foto. Studio Arciszewski wi. Muzeum Zagłębia w B dżinie
Th. Lzasure-withtheobli t jry...rDavid atthe bre- öfter i939. Photo: The Museum ofZagłębie in Będzin / Phrz ..studio Arciszewski. The Museum ofZagłębie in Będzin.



Zagłada
Czas II wojny światowej to najbardziej dramatyczne 
lata dla społeczności żydowskiej, także czeladzkiej. 
W1940 roku skonfiskowana została własność ży­
dowska i przeprowadzono spis ludności. Rok później, 
w południowo - wschodniej części miasta (pomiędzy 
ulicami: Reymonta, Wąska, Kamienna, Spokojna) hit­
lerowscy okupanci utworzyli getto, w którym zebrano 
wszystkich Żydów czeladzkich, by stąd przesiedlić ich 
do getta w Będzinie (na tzw. Kamionkę). Tam oczeki­
wali na swą ostatnią drogę - do Auschwitz. Czeladzkie 
getto zlikwidowane zostało w 1943 roku.
Jak napisał w swoich wspomnieniach Aaron Gelbard 
(od 1894 do 1942 roku mieszkał w Czeladzi), w 1943 
roku w Czeladzi pozostała garstka ocalonych Żydów. Z 
niegdyś żyjących dwóch tysięcy Żydów, przy życiu po­
zostało 40 osób, „które są rozproszone” (wspomnienia 
opublikowane zostały w książce Jeffrey’a K. Cymblera 
pt. Cmentarz gmin żydowskich Będzina i Czeladzi).

The extermination
The times of World War II were most dramatick for the 
jewisch- and czeladź community. In 1940, the jewisch 
possesions were confiscated and the registery of inha­
bitants was conducted. One year later, in the south- ea- 
stern part of the town (between the streets: Reymonta, 
Wąska, Kamienna, Spokojna), tle Hitlerites set up a 
ghetto, in which all Jews from Czeladź were gathered, 
who were to be displaced to the ghetto in Będzin (to 
the so called: ‘Kamionka’). There, they were awaiting 
their last journey- to Auschwitz. The ghetto in Czeladź 
was liquidated in 1943.
As Aaron Gelbard (1894- 1942 lived in Czeladź), wro- 
te in his memoir, that in 1943, only a handfull of Jews 
remained alive. Out of, once two thousend Jews, 40 
survived, who are ‘disperceď at present (the memoi- 
rs were publisched in the book of Jeffrey K. Cymbler: 
‘Cmentarz gmin żydowskich Będzina i Czeladzi’- The 
graveyard of jewisch communities from Będzin and 
Czeladź).

Roboty przymusowe dla Żydów, Będzin, po 1939 r. Foto. Studio Arciszewski, wł. Muzeum Zagłębia w Będzinie Muzeum Zagłębia w Będzinie. 
Compulsory works for Jews, Będzin, after 1939. Photo: The Museum of Zagłębie in Będzin. Photo. Studio Arciszewski The Museum of Zagłębie in Będzin.
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Toe ' or. ers o t e g< letto were mar^e -
Granice getta wyznaczały ulice: Reymonta (strona budynków nieparzystych od ulicy Mysłowickiej 
do Nowopogońskiej), Spokojna Wąska Kamienna^/



Granice getta w Czeladzi (1940-1943) 
The borders of ghetto in Czeladź

W nieistniejącym już budynku przy ulicy Reymonta (Keller­
strasse, dziś jest tu zakład kamieniarski) hitlerowcy utworzyli 
tzw. małe getto. Tu istniał również żydowski dom modlitwy.
Near the Reymont Street (Kellerstrasse), the Nazi built up 
the so called: smali ghetto.

Jeszcze wiele osób pamięta stojącą w tym miejscu stodołę, do któ­
rej hitlerowcy zganiali Żydów z całego miasta, przed ulokowaniem 
ich wgettcie. Dziś nie ma po niej już żadnego śladu.
Still, manypeople can recall the stable, which stoodhere, where the 
Nazi gathered all the Jews from the town, before putting them up 
in the ghetto. Now days, no trace ofithas remained.

Tak zwany „dom Bermana" przy ulicy Reymonta 25, w którym 
urzędowała administracja hitlerowska. Właścicielami domu 
przed i po II wojnie byli Teofil i Salomea Trojakowie. Tu mieścił 
się także jeden z żydowskich domów modlitwy.
The so called 'house of Berman) which was resided by the Nazi 
administrators.
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The obelisk in the Katowicka Sheet, which commémorâtes the synagogue pulleddown in 1942,



W uroczystości odsłonięcia obelisku uczestniczyli (na zdjęciu od prawej): Arieh Ben-Tov, burmistrz Kazimierz Jakóbczyk, zastępcy burmistrza Krzysztof Malczewski i Marek 
Mrozowski, wicewojewoda śląski Zygmunt Machnik oraz Abraham Green. Czeladź, 1995./Arieh Ben- Tov, the représentatives ofauthorities from Czeladź: Kazimierz Jakóbczyk, 
Krzysztof Malczewski, Marek Mrozowski, the vicevoivode of Silesia- Zygmunt Machnik as well as Abraham Green, participated in the ceremony ofthe obelisk exposure (on the 
right side ofthe photo).

Po Holocauście After the Holocaust
43

Zagłębiowscy Żydzi rokrocznie odwiedzają miejsca, 
gdzie pozostawili swój ślad. Odwiedzają także Cze­
ladź, zwłaszcza cmentarz przy ulicy Będzińskiej. Ale 
w samym mieście pozostało jeszcze wiele miejsc, do 
których trzeba wracać pamięcią. Widomym znakiem 
przeszłości jest ufundowany przez Miasto Czeladź 
i postawiony w miejscu dawnej synagogi (przy ulicy Ka­
towickiej, dawnej Milowickiej; synagoga została zbu­
rzona zimą 1940 roku) obelisk, na którym wyryto na­
pis w języku polskim i hebrajskim: W TYM MIEJSCU 
STAŁA BOŻNICA ŻYDÓW CZELADZI 1 OKOLICY 
ZBURZONA PRZEZ HITLEROWSKICH OKUPAN­
TÓW POLSKI W CZASIE II WOJNY ŚWIATOWEJ. 
Uchwałę o uczczeniu tego miejsca podjęła Rada Miej­
ska Czeladzi 29 czerwca 1995 roku, a odsłonięcia obe­
lisku dokonano 10 sierpnia tegoż roku. Uczestnikami 
uroczystości byli przewodniczący Światowej Federacji 
Żydów Zagłębia Dąbrowskiego dr Arieh Ben - Tov 
oraz prezes Związku Żydów Zagłębia w Izraelu - Ab­
raham Green. Według kalendarza żydowskiego działo 
się to w 5756 roku.

The Jews from Zagłębie visit places, where they had left 
their traces, every year. They also visit Czeladź, espe- 
cially the graveyard in the Będzińska Street. However, 
there are still numerous places in the town, which must 
be recalled by memory. A remarkable sign of the past 
is the obelisk, founded by the town Czeladź and pla- 
ced, where the synaghoge had once stood (near the 
Katowicka- former ‘Milowicka’ Street; the synaghoge 
was pulled down in 1940), on which the inscription 
in Polisch and Hebraic was carved: 'IN THIS PLACE 
STOOD THE TEMPLE OF THE JEWS FROM CZE­
LADŹ AND FROM THE SURROUNDINGS DEMO- 
LISCHED BY THE NAZI INVADERS OF POLAND 
IN WORLD WAR IL The resolution of honouring this 
place was signed by the Commune Council of Czeladź 
on the 29th June 1995, and the obelisk was displayed on 
the lOth of August in the same year.
The participants of the ceremony were the leaders of 
the World Federation of Jews from Zagłębie Dąbrow­
skie: dr Arieh Ben- Tov and the president of the Asso­
ciation of Jews from Zagłębie in Israel- Abraham Gre­
en. According to the jewisch calendar, it took place in 
the year 5756.
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Arieh Bet) w środkuj, Euaeniusz Bliźnich - burmistrz Czeladzi i Jótef Niewdana - burmist Sławkowa (od lewej : wizyto w Ambasadzie Polskie? w Tel-Avivie 1994 r.
Arieh Ben- Tov (in the middle), Eugeniusz Bliźniaki (the first on the left)- the former mayor of Czeladź and źózef Niewdana -tle former mayor of Sławków during the 
stay in the pohsh emoassy in Tel- Aviv, 1993.

A sincere meeting of i. thabitar. ts of Czeladź: Abraham Green vith his wife Blanka, Gabriela Bliźniaka Moniek Stawsk, and Eugeniusz Bliźniaki, Tel Aviv, 1993.



Jerozolima, Memoriał poświęcony pamięci zagłębiowskich Żydów poległych w cza­
sie Holocaustu./ The memorial, dedicated to the memory ofJews from Zagłębie, who 
died at the time of Holocaust- in Jerusalem.

Fragment okładki pisma wydawanego przez Światowy Związek Żydów Zagłębia 
Dąbrowskiego w Tel-Avivie./ The fragment of the message cover, edited by the 
World Organisation ofJews from Zagłębie Dąbrowskie in Tel- Aviv

A pokój 
niech będzie z nami...
Arieh Ben-Tov. Działalność na rzecz pokoju dra 
Arieha Ben - Tova (Hassenberg), urodzonego w 1923 
r. w Będzinie, zmarłego w 1996 r. w Tel - Avivie, opisa­
na została w książce autorstwa jego syna Achituva Ben- 
Tova pt. Moje credo. Podczas pobytu w Czeladzi Arieh 
Ben-Tov powiedział: - Teraz, kiedy my, ocaleni z Holo­
caustu nie mieszkamy już w Polsce, jesteśmy obywate­
lami wolnej, żydowskiej ojczyzny, Izraela, Polska nadal 
pozostaje w naszej świadomości”. Zawsze i wszędzie, 
gdzie przebywał głosił swoje credo: „Pamięć o ofiarach 
Holocaustu winna być zachowana nie tylko na cmenta­
rzach, ale również w szkołach i na uniwersytetach. Nie 
tylko wśród garstki ocalałych z Zagłady, lecz wszędzie 
na świecie, gdzie toczy się walka o Prawa Człowieka. 
Patrzeć w Przyszłość - tworzyć Teraźniejszość — niczego 
nie zapomnieć z Przeszłości”. Dr Arieh Ben - Tov był 
nie tylko przewodniczącym Światowego Związku Ży­
dów Zagłębia, lecz także generalnym dyrektorem Mię­
dzynarodowego Czerwonego Krzyża, autorem książki 
Czerwony Krzyż się spóźnia. Pamięci Ben-Tova i jego 
dzieła powołany został w Izraelu Ośrodek Nauki o Za-

Let the peace 
be with us...
Arieh Ben- Tov. The activity of dr Arieh Ben- Tov 
(Hassenberg), born in 1923 in Będzin, died in 1996 in 
Tel- Aviv for sake of peace, was characterised in the 
book, authorised by his son: Achituv Ben- Tov: ‘Moje 
credo’- My credo. During his stay in Czeladź, Arieh 
Ben- Tov said: ‘Now, when we, whe survived the Ho­
locaust, do not live in Poland any more, we are citisens 
of the free, jewisch fatherland, Israel, but Poland still 
remains in our memory’. He proclaimed his credo al- 
ways and everywhere, wheever he was: ‘The memory 
of the victims of Holocaust schould be maintained not 
only at graveyards, but also at schools and universities. 
Not only among a handfull of Extermination- survi- 
vours, but everywhere in the world, where the battle 
for human rights is held. To look into the Future- build 
Present- ot to forget anything from the Past’. Dr Arieh 
Ben- Tov was not only the president of the World As­
sociation of Jews from Zagłębie, but also the general 
manager of the ‘International Red Cross ’, author of the 
book: ‘Czerwony Krzyż się spóźnia’- The Red Cross is 
coming late.
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Czeladź, cmentarz żydowski. Kadisz za ofiary Holocaustu i wszystkich zmarłych, 1993 rj Czeladź theJewish burial place. Kadisz for the victims of Holocaust and all the dead, 1993.

gładzie im. Ariego Ben-Tova, którym kieruje Achituv 
Ben-Tov.

Abraham Green (ur. w 1928 roku w czeladzi) tak 
wspominał dramatyczne chwile, jakie Żydzi przeżywali 
przy przymusowej rozbiórce: - Bożnica, która tu stała, 
nie została zniszczona ogniem. Została na rozkaz hit­
lerowców i przy wymierzonych w nich karabinach, ro­
zebrana przez samych Żydów, których ściągnęli z ulicy 
Milowickiej i Staszica. Ja mieszkałem tu, w tym domu 
naprzeciwko i widziałem, jak moi bracia pracowali przy 
rozbiórce. Najpierw Żydzi stali i płakali, a potem zaczę­
li pracować. Potem modlili się do Boga o przebaczenie. 
Pozostały w pamięci ludzkiej i inne miejsca, które wy­
magają utrwalenia w historii miasta. To jeszcze otwarta 
księga.

To comemorate Ben- Tov and his masterpieces, the 
Centre of Research about Extermination was founded 
in Israel, under the patronáte of Arieh Ben- Tov, which 
is managed by Achituv Ben- Tov.

Abraham Green (born in 1928 in Czeladź), men- 
tioned the dramatick moments, which the Jews were 
facing by the compulsory belimition as follows: ‘The 
temple, which stood here was not destroyed by tire. It 
was demolisched by the Jews on the Nazi- command, 
who leveled machinegunns in their direction, and who 
they gathered from the Milowicka and Staszica Street. 
I lived here, in this house on the opposite side and saw 
my companions working at the demolation. Firstly,the 
Jews were standing and crying, and soon, they started 
working. Later, they prayed to God for forgiveness.
Other places, which require consolidation in the towns 
history, have remained in the people’s minds. It is still 
an 'unbalanced book’
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Wicewojewoda śląski Zygmunt Machnik przemawia podczas uroczystości z okazji Dnia 
Holocaustu przy Memoriale Żydów Zagłębiowskich, na Górze Syjon. Jerozolima, 1997. 

The vicevoivode of Silesia Zygmunt Machnik makes a speech during the ceremony on 
the Mountain Syon in Jerusalem, 1997.

Szalom
Warto przy tej okazji wspomnieć, że kontakty Czela­
dzi ze Światowym Związkiem Żydów Zagłębia trwają 
od wielu już lat. Wystarczy przywołać takie zdarzenia 
jak odsłonięcie na Górze Syjon w Jerozolimie, w 1970 
roku, w 25-lecie zakończenia II wojny światowej, Po­
mnika Ofiar Zagłady z Czeladzi. Wtedy przybyło - jak 
wynika z relacji Abrahama Greena - 75 dawnych miesz­
kańców Czeladzi (Fela Koniarska, Cwi Strochlitz, Josef 
Gelbard, Lea Mager-Cukierman, Ryfcia Gruszka-Be- 
serglik, Abraham Green). Zapalono sześć zniczy upa­
miętniających sześć milionów ofiar, a następnie mod­
lono się za ofiary z Zagłębia i zmarłych już po wojnie 
Żydów czeladzkich. W nastroju powagi odmówiono 
modlitwę Kadisz za wszystkich umarłych. Było to - jak 
pisze Green - najliczniejsze po Holocauście spotkanie 
Żydów z Czeladzi. Obok obelisku z napisem „Czeladź” 
stanął również obelisk z napisem „Piaski” (dzielnica 
Czeladzi)
Lata 90. przyniosły dalsze wzajemne, dość regular­
ne kontakty. Zgodnie z myślą, którą podczas jednego 
z pobytów w Czeladzi wypowiedział Abraham Green, 
młodzież musi poznawać nie tylko miejsca pamięci, ale

Szalom
It is worth to mention on this occasion, that the conta­
cts between Czeladź and the World Associatio of Jews 
from Zagłębie hâve been lasting for many years now. It 
is enough to recall such events as the exposition of the 
‘Monument of Extermination- Victims from Czeladź’ 
on the Mountain of Syon in Jerusalem, in 1970, to the 
25th annivurcary of the end of World War II.
On that time, as the report of Abraham Green says, 75 
former inhabitants of Czeladź arrived (Fela Koniarska, 
Cwi Strochlitz, Josef Gelbard, Lea Mager- Cukierman, 
Ryfcia Gruszka- Beserglik, Abraham Green).Ever- bur- 
ning lights were kindled, which comemorated 6 mi- 
lionvictims, after that, a prayer for the victims from 
Zagłębie and for the Jews from Czeladź, who died soon 
after the war, took place.
In the atmosphère of countenance, the Kasisch prayer 
for all the dead was conducted. As Green mentioned, 
it was the largest meeting of Jews from Czeladź after 
the Holocaust. Beside the obelisk, with the carved in- 
scripion ‘Czeladź^ another obelisk with he inscription 
‘Piaski’ was placed (district of Czeladź).
The ninetees brought further mutual, regulär eon-
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Uczennice czeladzkiego liceum Magdalena Wielgus (z lewej) i Marta Gierat z państwem Blanką i Abrahamem Greenami. Jerozolima, 1999 r.
Schoolgirls ofthe secondary school in Czeladź: Magdalena Wielgus (on the left) and Marta Gierat with Bianka and Abraham- Green, Jerusalem 1999.

także współczesne życie Polaków i współpracować ze 
sobą. Dlatego na zaproszenie ZWO (Zaglembie World 
Organization) w sierpniu 1999 roku, do Izraela zapro­
szona została grupa młodzieży z zagłębiowskich miast, 
w tym również ówczesne uczennice Liceum Ogólno­
kształcącego z Czeladzi - Magdalena Wielgus i Mar­
ta Gierat. Kilkudniowy udział w spotkaniach nauko­
wo-edukacyjnych, zwłaszcza zaś maksyma zapisana 
w Muzeum Disporay w Uniwersytecie w Jerozolimie: 
„Pamiętaj o przeszłości, żyj teraźniejszością, wierz 
w przyszłość”, zapadły na długo w pamięci tych mło­
dych osób.

tacts. In compliance with Abraham Greens point of 
view,which he expressed during one of his stay’s in 
Czeladź, young people must get to know, not only the 
places treasured in memory, but also modern life of 
Pôles and they must cooperate. Therefore, in August 
1999, a group of young people from the cities of Zagłę­
bie, within the schoolgirls from the secondary school 
in Czeladź- Magdalena Wielgus and Marta Gierat, was 
invited to Israel by the ZWO (Zaglembie World Or­
ganisation). The several- day participation in scientific 
and educational meetings, especially the maxim, ins- 
cripted in the Museum Display in the univercity of Je­
rusalem: ‘Remember the past, live at present! remained 
for very long in the minds of those young people.
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The conferring o(distinction of the Honorable Citizenship ot Czetadz jo AEraźtam Green. This act was un erfaßen *y t4 e mayor Marek 
Mrozowsk i (on the left) and rtie chairman ofthe Town Council Janusz Gątkiewicz Czeladź, 2006.

Nadanie Abrahamowi Greenowi godn c ša Ho 
Je» ' JS ’ GûtK'e

tego 'okonali b mistrz Morek Mrozowski (z lewej) i przewodniczący Rody Miejskiej



Niniejszym dokumentem zaświadczamy, że

Pan

ABRAHAM GREEN

Z URODZENIA CZELADZIANIN, OBYWATEL PAŃSTWA IZRAEL, 

Przewodniczący Światowego Związku Żydów Zagłębia Dąbrowskiego, 
od kilkudziesięciu lat oddany SPRAWIE BUDOWANIA POKOJU NA ŚWIECIE 

I ZACHOWANIA. ZWŁASZCZA WŚRÓD MŁODEGO POKOLENIA, 

pamięci o Holocauście Narodu Żydowskiego.
KTÓRY DLA SWEGO RODZINNEGO MIASTA ZACHOWAŁ WIELKĄ SERDECZNOŚĆ. 

ZOSTAŁ OBDAROWANY PRZEZ RADĘ MIEJSKĄ CZELADZI

TYTUŁEM

HONOROWY OBYWATEL MIASTA CZELADŹ

Czeladź. 2 maja 2006 roku

Burmistrz Miasta Czeładz

MAREK MROZOWSKI

53

Jak ptaki do gniazd...
W 2006 roku w Czeladzi miało miejsce wydarzenie 
niezwykłej wagi. Rada Miejska Czeladzi przyzna­
ła Abrahamowi Greenowi godność Honorowego 
Obywatela Miasta Czeladź. Uroczystość z tej okazji, 
w której uczestniczył wraz z żoną Blanką oraz córką 
Anate, odbyła się 22 sierpnia z udziałem ambasadora 
Izraela w Polsce Davida Pelega, przedstawicieli władz 
samorządowych i administracyjnych województwa 
śląskiego, Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Ka­
towicach, burmistrzów i prezydentów miast zagłę- 
biowskich, najbliższej rodziny i przyjaciół Abrahama 
Greena, a wśród nich obecny był także Ariel Yaha- 
lomi (Artur Dimant, urodzony w Zawierciu), autor 
wydanej w 2007 roku książki pt. Przeżyłem, w której

Like birds to their nests
In 2006, an event of great importance took place in 
Czeladź. The Council of Town Czeladź admited to Ab­
raham Green the virtue of the Honourable Citisen of 
the Town Czeladź. The ceremony on this occasion, in 
which he took part with his wife Blanka and daugther 
Anate, was held on the 22nd of August, in company of: 
the ambassador of Israel in Poland- David Peleg, the re­
présentatives of communal authorities, administration 
authorities of the voivodschip Silesia, the Jewisch Re- 
ligious Commune in Katowice, the mayors and presi­
dents of Zagłębię- citie s, the closest family and friends 
of Abraham Green, among which also Ariel Yahalomi 
was present (Artur Dimant- born in Zawiercie), author 
of a book, publisched in 2007: ‘Przeżyłem’-1 survived,
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Uroczystość w Czeladzi zaszczycił swa
with his presence.
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przedstawił swą niezwykłą, dramatyczną biografię 
i losy swojej rodziny.
Abraham Green to dla Czeladzi szczególna postać. 
Urodził się w kamienicy przy ulicy Bytomskiej 35, a po 
kilku latach zamieszkał z rodziną w kamienicy w pobli­
żu bożnicy, przy ulicy ówczesnej Milowickiej, obecnie 
Katowickiej. Podczas jednego z pobytów na czeladz­
kim kirkucie odnalazł nagrobek swojego dziadka Jaku­
ba. Rodzinna Czeladź jest stale obecna w jego życiu.
- Otrzymuję dziś drogi mi tytuł, upamiętniający Ży­
dów z całego Zagłębia. Ale ja pamiętam, skąd pochodzę
- z Czeladzi. Tu się urodziłem, tu chodziłem do szkół, 
żyłem, kiedy wybuchła II wojna światowa. Tutaj zo­
stałem zamknięty w getcie i stąd zostałem wywieziony 
do obozów koncentracyjnych. I od tego czasu nigdy nie 
widziałem mojej rodziny — mówił podczas sierpniowej 
uroczystości wzruszony Abraham Green.
Osobą wielce zasłużoną dla społeczności czeladzkiej 
była matka Abrahama Greena - Chana Hajda Grin, 
którą, po stracie w 1942 roku, zachowuje w najczul­
szym wspomnieniu po dziś dzień. Była osoba aktywnie 
zaangażowaną w działalność społeczną — przewod­
niczyła żydowskiej Organizacji Kobiet, zbierała datki 
i pomagała biednym rodzinom żydowskim, prowadziła 
Towarzystwo Ochrony Zdrowia. Chana Grin była rów­
nież ławnikiem w czeladzkiej Radzie Miejskiej.

in which he presented a unique, dramatick biography 
and the vicissitudes of his family.
Abraham Green is a very special personality for Cze­
ladź. He was born in a tenement in the Street- Bytom­
ska 35, after several years, he settled with his familyin 
the tenement near a tempie, in the previous Milowicka 
Street, nowdays- Katowicka. During one of his stays 
in the 'Kirkut’ of Czeladź, he found the tombstone of 
his grandfother- Jakub. His home- town Czeladź has 
always been present in his life: ‘Today, I am gaining 
a title, which is precious for me, which comemorates 
the Jews from all over Zgłębię. But I remember, whe- 
re I came from- from Czeladź. I was born here, visited 
schools, lived here, when World War II broke out. Here 
I was closed in the ghetto and from here, I was taken to 
concentration camps. And sińce that time, I hâve never 
seen my family’- said AbrahamGreen, moved, at the 
ceremony in August.
A greatly meritious person for the community of Cze­
ladź was Abraham Greens mother- Chana Hajda Grin, 
after sehe had been fated in 1942, he was and still is 
keping this thought in his most sensitive memorial. 
Sehe was a person, involved in social activity: conduc- 
ted the jewisch Women Organisation, gathered contri­
bution and helped poor jewisch familis, managen the 
Company of Health Protection. Chana Grin was also 
a councilor in the Commune Council.

55

G
m

in
a Ż

yd
ow

sk
a w

 C
ze

la
dz

i





Rodzina, przyjaciele, znajomi i oficjalni goście podczas uroczystości w Czeladzi.
The family, friends, familiarand official guests at the ceremony in Czeladź

Serdecznym rozmowom i wspomnieniom nie było końcu. Z lewej Ariel Yahalomi.
Sincere conversations and recollections had no end. On the left side: Ariel Yahalomi

Abraham Green do dziś pamięta doskonale nazwy cze­
ladzkich ulic, a o mieście swego dzieciństwa opowia­
da córce i wnukom. Do Czeladzi od czasu Holocaustu 
po raz pierwszy przyjechał w 1988 roku. Kiedy stanął 
przed domem przy ulicy katowickiej, odżyły wszystkie 
wspomnienia. - Kobieta, która wyglądała przez okno 
wykrzyknęła: - A kto pan jest? - Wnuczek Chajdy, tak 
powiedziałem, bo dziadek był czeladzianinem. A ona:
- Którego? Berka? Andzi? Fela? — wymieniła 

Abraham Green still perfectly remembers the names 
of streets in Czeladź, and tells his daugther and grand- 
children about the town of his childhood. The first time 
he came to Czeladź, after the Holocaust, was in 1988. 
When he stood in front of his house in the Katowicka 
Street, all the recallections came back to life- "The wo- 
man, that was looking out of the window exclaimed: 
who are you? Chajda’s Grandson- I repplied:- of which 

one? Berek? Andzia? Fela?- sehe named
całą trójkę, jakby się z nimi widziała wczo- all the three, as if sehe had seen them

Z ukochaną córką Anate... 
With the beloved daughłerAnate...

raj. (z rozmowy z Barbarą Gruszką — Zych 
opublikowaną w tygodniku Gość Niedziel­
ny). Powracał tu już wiele razy i przyjedzie 
raz jeszcze i jeszcze raz...

yesterday ’. (from the conversation 
with Barbara Gruszka- Zych, 

publisched in the weekly ma­
gazine: ‘Gość niedzielny’- 

Sunday guest). He was 
returning here many 

times and will come
once more, once
more...
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Stanisław Wygodzki

*

Zanim stąd wyruszymy 
burze przelecą przez dom, 
zanim stąd odejdziemy, 
kto przez pokoje przejdzie, 
potem, kiedy znikniemy, 
kto zatrzasnie drzwi?

(ZtoinuPoiZro-’ zimowa, Londyn 1975)
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Pamięć kamieni
Memory of the Stones
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Narodziny gminy
Odrębna gmina religijna żydowska powstała w Cze­
ladzi za zgodą władz carskich dopiero na początku 
XX wieku. Lecz ostatecznie jej istnienie zatwierdziły 
okupacyjne władze niemieckie w czasie I wojny świa­
towej. Wcześniej wszyscy należeli do gminy religijnej 
(kehila) w Będzinie. Pierwszym rabinem czeladzkiej 
gminy - jak podaje Jeffrey K. Cymbler - został 21. let­
ni wnuk Altera Nachuma Czeladzera, Szlomo Szajnal. 
Z kolei ostatnim rabinem był Eliezer (Lipman) Tzvi 
Halevi Lewental.
Do budowy synagogi (Beit Midrasz) — ortodoksyjnego 
domu modlitwy, przystąpiono zaraz po zakończeniu 
I wojny światowej. Członkami Rady synagogalnej byli 
powszechnie szanowani Żydzi, a wśród nich: Chaim 
Szwajcer, Berys Hajda, Jakow Gelbard, Szaul Szwarc- 
baum, Nechemia Sztrochlic i Chaim Wajnberg.
Żydzi czeladzcy byli ludźmi religijnymi. Sporo wśród 
nich było chasydów, głównie zwolenników cadyka 
z Radomska, Góry Kalwarii, Sochaczewa i Wolbromia. 
Każda grupa miała swój dom modlitwy (sztiblech).

Birth of the commune
A seperate jewisch religous commne came into being 
with the permition of the tsar’s authorities, not untill 
the beginning of the 20th Century. However, its final 
existence was confirmed by the german occupying 
authorities in World War I. Earlier, everyone belonged 
to the religous commune (kehila) in Będzin. The first 
rabbi from the Czeladź- commune became- as Jeffrey 
K. Cymbler informed, the 21 year old granson of Alter 
Nachům Czeladzer: Szlamo Szajnal. Moreover, the last 
rabbi was Eliezer (Lipman) Tzvi Halevi Lewental.
The rasing of the synaghoge (Beit Midrasz)- the ort­
hodox house of prayers, began, with the end of World 
War I. The members of the synaghoge Council were the 
generally admited Jews, and among them were: Chaim 
Szwajcer, Berys Hajda, Jakow Gelbard, Szaul Szwarc- 
baum, Nechemia Sztrochlic and Chaim Wajnberg.
The Jews from Czeladź were religous people. Among 
them were numerous chasyds, generally- followers of 
the cadyk from Radomsko, Góra Kalwaria, Sochaczew 
and Wolbrom. Each group had its house of prayers 
(sztiblech).
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Synagoga przy ulicy Milowickiej (dziś Katowicka). Jedno z nielicznych zachowa­
nych zdjęć, pokazujące usytuowanie i architekturę tej bożnicy. W tle dom, w którym 

mieszkała rodzina Greenów.
The synagogue in the Milowicka Street (at present: Katowicka). One ofthe rarest 
photos, which features the situation and architecture of this tempie. In the ba- 

ckground there is a house, in which the Green's once Uved.
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Widok na synagogę od ulicy Milowickiej w kierunku dzisiejszej ulicy Staszica. Żaden z tych obiektów już nie istnieje J The view ofthe synagogue frorr the Milowicka Street, in the 
direction ofthe present Staszica Street. None ofthose objects exists anymore
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Kirkut w Czeladzi
Wraz z rozwojem gminy czeladzkiej zaistniała potrze­
ba założenia odrębnego cmentarza — będziński okazał 
się zbyt mały. Dlatego gminy będzińska i czeladzka 
postanowiły założyć cmentarz przy ulicy Będzińskiej. 
Zajmuje powierzchnię 1,5 ha i należy do największych 
w Zagłębiu Dąbrowskim. Utworzony został zgodnie 
z zasadami halachy, co oznacza, ze mężczyźni grzeba­
ni byli po prawej, a kobiety po lewej stronie cmentarza. 
Najpełniejszy opis cmentarza dał Jeffrey K. Cymbler we 
wspomnianej już książce. Podaje, że ogląd nagrobków 
wiele mówi o przekroju społecznym gminy czeladz­
kiej, wskazuje też miejsce pochówku wielkiego rabina 
Będzina Tzvi Hanocha Hacohena Lewina, zmarłego 
w 1935 roku, nagrobki chasydów i członków dynastii 
chasydzkich. Najstarszym nagrobkiem jest pochodzą­
cy z 1906 roku nagrobek Geli Ryfki Rapaport, nato-

The'kirkut'in Czeladź
Within the developeness of the commune of Czeladź, 
there was a need of founding a seperate graveyard- the 
one in Będzin turned out to be too smali. Therefore, 
both communes: of Będzin and Czeladź, decided to 
open a graveyard near the Będzińska Street. It takes up 
a space of 1,5 ha and rank among the largest ones in 
Zagłębie Dąbrowskie. It was founded according to the 
principle of halach, what means: men were burried on 
the right side and women on the left one. The graveyard 
was best described by Jeffrey K. Cymbler in his mentio- 
ned book. He says, that the view ofthe tombstones tells 
a lot about the profile of the community of Czeladź, 
he also mentiones the burrial place of the great rabbi 
from Będzin- Tzvi Hanoch Hacohen Lewin, who died 
in 1935, the chasyds and their dynnasty members. The 
oldest tombstone is he one from 1906 of Gela Ryfka Ra-
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Ruiny ohela - pierwotnego miejsca pochówku czeladzkiego rabina Pinchasa Me- 
nachema Justmana.

The ruins of ohel - of the primory burial place of the rabbi Pinchasa Menachema 
Justmana from Czeladź

miast ostatnim powojennym nagrobkiem jest nagro­
bek Dawida Siwka z 1948 roku (inną informację na ten 
temat podaje Dariusz Walerjański w Zabytkach kultu­
ry żydowskiej w województwie śląskim - według jego 
ustaleń, ostatni pochówek miał miejsce w 1973 roku). 
Cymbler opisuje również symbolikę inskrypcji i moty­
wów pojawiających się na nagrobkach.
Początkowo cmentarz był otwarty ze wszystkich stron, 
nie posiadał żadnego ogrodzenia. W czasach powo­
jennych, w niesprzyjającej atmosferze, cmentarz był 
narażony na chuligańskie wybryki i dewastacje. Pisze 
Cymbler: - Kiedy odwiedziłem cmentarz po raz pierw­
szy w 1986 roku, znajdował się w opłakanym stanie. 
Chodzenie po zarośniętym terenie cmentarza sprawiało 
dużą trudność, oprócz mnóstwa poprzewracanych na­
grobków duże niebezpieczeństwo stanowiły zapadnięte 
groby, do których łatwo było wpaść.
Dwa lata później, w 1988 roku ocalały z Holocaustu 
mieszkaniec Czeladzi Moniek Stawski (od lat przeby­
wający w Niemczech) pokrył koszt odnowienia cmen­
tarza. Ocalałe nagrobki podniesiono i osadzono na 
solidnych, cementowych podstawach. Cmentarz został 
ogrodzony, a klucz do cmentarza każdorazowo można 
było uzyskać u pani Zofii Gubały mieszkającej w po­
bliży wejścia na kirkut (w domu tym niegdyś mieścił 
się żydowski tzw. dom przedpogrzebowy, bet tahara 
- dom oczyszczenia). Obecnie gospodarzem cmenta­
rza jest Daniel Chodos z Zarządu Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej w Katowicach. 

Kiedy nie odnaleziono grobu ... 
When the grave was not found...

paport, and the latst, the post- war one: of Dawid Siwek 
from 1948 (a different information to this theme is given 
by Dariusz Waleriański in ‘Zabytki kultury żydowskiej 
w wojwództwie śląskim’- Monuments of jewisch cultu­
re in voivodschip Silesia. According to this assignation, 
the last concealment took place in 1973. Cymbler also 
describes the symbolical meaning of the inscriptions 
and thèmes, appearing on the tombstones.
In the beginning, the graveyard was open from all sides, 
there were no enclousures. In the post- war times, in an 
unfavourable atmosphère, the graveyard was liable to 
suffer chooliganic goings- on and dévastations. Cym­
bler wrote once: ‘When i first visited the graveyard in 
1986, it found itself in a lamentable condition. Walking 
arround a schaggy area of the yard caused much effort, 
besides, the numerous overthrown tombstones, the 
collapsed graves, were a trapp, which it was easy to fall 
into’
Two years later, in 1988, the inhabitant of Czeladź, who 
survived in the Holocaust, Moniek Stawski (living in 
Germany for years), covered the costs of the graveyard 
renovation. The remained tombstones were raised and 
layed down on solid cement basis. The graveyard was 
fenced and the key to it was available at any time by Mrs 
Zofia Gubała, who lived close to the kirkut enterance 
(in this house was once sytuated the so called: pre- 
burrial house: ‘bet tahora-dom oczyszczenia’- house of 
expultation). At present, the host of the graveyard is 
Daniel Chodos from the Management of Jewisch Con­
fession Commune in Katowice.
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CMENTAR7 TEN ZOSTAk ODRESTAUROWANY 
WRÜKU 1988 PRZEZ MOŃKA STAWSKIEGO 

UR I MIESZK.Z RODZICAMI W CZELADZT 
DLA BE. PAMIĘCI JEGO KOCHANEJ RODZINY:

OJCIEC ABRAHAM-SYN ISAKA 
BRAT ISAK, SIOSTRA FELA, 

MATKA SARA-CÓRKA MOROCHEI GROSMAN 
ZMARkA 15-GO AV 5695 /1935/

TAKŻE SPOCZYWA TUTAJ
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Macewa pamięci matki Mońka Stawskiego.
The 'Macew' in remembrance of Moniek Stawski's mother.
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O fakcie odnowienia cmentarza przez Mońka Stawskie­
go informuje napis na jednej ze steli: CMENTARZ TEN 
ZOSTAŁ ODRESTAUROWANY W ROKU 1988 PRZEZ 
MOŃKA STAWSKIEGO UR. I MIESZK. Z RODZICA­
MI W CZELADZI DLA BŁ. PAMIĘCI JEGO KOCHA­
NEJ RODZINY: OJCIEC ABRAHAM SYN ISAKA, 
BRAT ISAK, SIOSTRA FELA, MATKA SARA - CÓR­
KA MOROCHEI GROSMAN ZMARŁA 15-GO AV 
5695 (1935). TAKŻE SPOCZYWA TUTAJ.
Po wielu latach, w 2007 roku ponownie wandale wdarli 

się na cmentarz i dokonali zniszczenia około 70 macew. 
Tym razem w sprawie cmentarza interweniowała cze­
ladzka Straż Miejska i Policja, lecz wandali nie złapano. 

The inscription on one of the monuments: ‘THIS GRA­
VEYARD WAS RENOVATED IN THE YEAR 1988 BY 
MONIEK STAWSKI BORN AND LIVING IN CZE- 
LAŹ FOR THE BLESSED MEMORY OF HIS LO- 
VED FAMILY: FATHER ABRAHAM SON OF ISAK, 
BROTHER ISAK, SISTER FELA, MOTHER SARA- 
GAUGTHER OF MOROCHE1A GROSMAN THAT 
DIED ON THE 15 TH AV 5695 (1935). ALSO LIE’S 
HERE; informs us about the fact of the renovation by 
Moniek Stawski.
After many year, in 2007, the vandals broke into the 
graveyard once more and destroyed about 70 tombsto- 
nes. This time, the Police and Communal Guards inter- 
fered, but they did not mannage to catch the vandals.





Macewy
-tablice pamięci
Jak w artykule pt. Dom wieczności pisze Krzysztof Do­
mański, czeladzki cmentarz żydowski jest najbardziej 
ortodoksyjnym cmentarzem na Górnym Śląsku. Wy­
różnia go nie tylko bogactwo nagrobków, ale przede 
wszystkim ścisły podział pochówku według płci. Oczy­
wiście z czasem zdarzały się wyjątki od tej reguły.
Uwagę odwiedzających cmentarz przykuwa różno­
rodność form nagrobków. Dominują macewy, czyli 
pionowo ustawione płyty z inskrypcjami w języku he­
brajskim. Często zwieńczane były płaskorzeźbami poli­
chromowanymi - na cmentarzu czeladzkim zachowały 
się trzy stelle z odnowioną współczesną polichromią 
(zachowana została tradycyjna kolorystyka: brąz - dół 
i część centralna, zieleń — liście dębu, kolor żółty - ptak 
na gałęzi i tło oraz srebrna inskrypcja). Poza Czeladzią 
można spotkać je tylko na cmentarzach w Cieszynie 
i Sławkowie. Na czeladzkim cmentarzu można zoba­
czyć w postaci pojedynczych grobów, również inne for-

The'macew's'
- comemorating plates
As Krzysztof Domański wrote in the article: ‘Dom 
wieczności’- House of internity, the jewisch graveyard 
in Czeladź is the most orthodox one in Upper Silesia. 
Not only the quantity of tombstones distinguisches it, 
but above all, the strickt division of conceelments in 
refferance to genders. Ofcource, exceptions to this rule 
happened as well, sometimes.
The numerous forms of the tombstones attrackt the 
attention of visitors, coming to see the graveyard. 
The so called: macew’s’- that means the vertical 
plates with inscriptions in Hebraic. They were often 
decorated with polychronick bas- reliefs- three mo­
numents with modern, renovated polychromy have 
remained on the graveyard in Czeladź (the traditio- 
nal colouring has retained: brown- the bottom and 
central part, green- the leaves of an oaktree, yellow- 
a bird on a branch and the background, and the silver 
inscrition). Apart from Czeladź, they can be remar-
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my nagrobków. Do rzadkich należy ohel (hebr. namiot) 
- forma obelisku (ohel cadyka Pinchasa Menachema 
Justmana zmarłego w 1920 roku) i sarkofag - tumba 
(pionowy).
W sztuce nagrobnej Żydów europejskiego pochodze­
nia prawie nigdy nie przedstawiano postaci ludzkiej, co 
wynikało z biblijnego zakazu: „Nie czyń sobie podobi­
zny rzeźbionej czegokolwiek, co jest na niebie w górze 
i na ziemi w dole, i tego co jest w wodzie pod ziemią”. 
Dlatego na nagrobkach występują liczne motywy sym­
boliczne wywodzące się ze starożytnej historii Izraela, 
średniowiecznej mistyki żydowskiej oraz z zasad religii 
mojżeszowej. Są to świeczniki (menory) pięcio-, sześ- 
cioramienne i pojedyncze, którymi oznaczone są groby 
kobiet (ich zapalnie należało do najważniejszych czyn­
ności), są dzbany z misą lub wlewającą się do misy wodą 
na grobach lewitów (potomkowie rodu Lewiego, którzy 
jako pomocnicy kapłanów używali takich mis do ob­
mywania rąk przed udzieleniem błogosławieństwa), są 
ręce złożone w geście błogosławieństwa na grobach ka­
płanów żydowskich. Można spotkać uskrzydlone klep­
sydry, szafy pełne ksiąg, zwoje Tory, lwy podtrzymujące 
koronę, złamane drzewa, palmy, gwiazdy Dawida, węże, 
bociany i gołębie. Zachowała się też swoista ciekawost- 

ked on graveyards in Cieszyn and in Sławków. On 
the graveyard in Czeladź, on single graves, also other 
differen forms of tombstones can be seen. A rare one 
is ohel (in Hebraic: tent)- a form of an obelisk (ohel 
of cadyk Pinchas Menachem Justman, who died in 
1920) and the sarcophagus- tumba (vertical).
In the monument- art of the Jews with european origin, 
motives of human schapes have hardly ever been featu- 
red, what results from the prohibition: ‘Do not make an 
immage of whatever, that can be carved, what is in the 
sky above and on the ground bellow and of that, what 
is in the watter under the grounck Therefore, numerous 
symbolical motives from Israels ancient history, me- 
diaeval je wisch mystycysm and from the rules of the 
Moses’s religion, are scheduled on the tombstones.
Those are: the chandeliers (menoras)- five-, six and sin- 
learmed, which decorate the graves of women (lighting 
them was one of the most important activities), here 
are jugs with basins or with watter pouring into the ba- 
sins on the graves of levit’s (the progeny of Lewie’s hou­
se, who, as the priest’s assistants, used such basins to 
wasch hands before giving a blessing), there are hands 
joined together in a gesture of blessing- on graves of 
jewisch priests.
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ka - ręka trzymająca młotek otoczona gałązkami dębu 
z liśćmi - zapewne miała uczcić pamięć górnika czy 
hutnika. Właśnie na czeladzkim cmentarzu zachowały 
się próby odtworzenia w XX-wiecznej manierze anty­
cznej greckiej Stelli w postaci bramy - portalu, ale także 
nagrobki w formie plastycznie wymodelowanego pnia 
drzewa z obciętymi gałęziami. W Czeladzi otrzymały 
charakterystyczne tylko dla tego cmentarza przedsta­
wienie motywów dendrologicznych - wykonano je na 
całą wysokość nagrobka. Oddzielny typ nagrobnej for­
my stanowią dość liczne prostokątne płyty zamknięte 
rozciągniętym trójliściem.
To dzięki żydowskim macewom w Czeladzi zachowały 
się ślady secesji. W zaniku są już niestety reliefy symbo­
liczne, przedstawienia zwane „koszami obfitości” oto­
czone typowym dla sztuki żydowskiej bestiariuszem. 
Prawie każdy z około 2800 nagrobków (zwłaszcza te 
najstarsze) oznaczony jest hebrajskimi literami PN co 
oznacza po-ny-tman lub po-nik-bar a oznaczają tu po­
chowany. Wśród inskrypcji utrwalających wytwórców 
nagrobków, artystów nieprofesjonalnej sztuld kamie­
niarskiej, zachowały się sygnatury kamieniarzy z z Ol­
kusza, Będzina, Sławkowa ale też „Sz. Roter, Będzin, 
Tszeladzki 17” (zapewne ulica Czeladzka).

There are also obituary’s with wings, bookcases fuli of 
books, rolls of ‘'lora’, lions which hołd up the crown, 
broken trees, palm trees, David- stars, snakes, storks 
and piggeons. Also an unusuall detail has remained: 
a hand holding a hämmer surrounded by oaktree le- 
aves- perhaps it must háve honoured the miner or the 
steelworker. Exactly on the graveyard in Czeladź háve 
remained the trials of the ancient Greece monument- 
renovation, in the schape of a portal- gâte, in the 20th 
Century style, but also tombstones in a form of plastical- 
ly schaped tree with eut branches. Those Stones, what 
is characteristick only for this graveyard in Czeladź, 
obtained the représentation of dendrological motives- 
they were carved on the total height of the tombstone. 
Thanks to the jewisch ‘macew’s) in Czeladź have rema­
ined the traces of Secession. Unfortunetely, the sym- 
bolical carvings, performances called ‘the basket of 
abundance’- cherisched with the bestuary- typical for 
jewisch art, are gradually disappearing. Almost each 
of the 2800 tombstones (especially the oldest ones) is 
signed with hebaic capitall letters: PN, what means: 
po-ny-tmon or po-nik-bar, and which reifer to: ‘here 
burried)
Among the inscripthins, which consolidate the produ-
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Daniel Chodos wielką troską otacza czeladzki kirkut./Daniel Chodos lavishes great attention on the cemetery of Czeladź.

Czy w Czeladzi zachowały się rzadkie dziś judaica czyli 
tablice ku czci zmarłych, umieszczane w korytarzach 
domów mieszkalnych lub domach modlitwy, niewia­
domo, chociaż w Zagłębiu można takowe spotkać.
Czeladzki kirkut od wielu już lat odwiedzają grupy osób 
starszych jak i młodzieży z Izraela - to ważne wydarze­
nie podczas ich kilkudniowego pobytu w Polsce.
W końcu cmentarza ustawiono cenotaf ku czci Żydów 
pomordowanych w sosnowieckim gettcie. Warto za 
Dariuszem Walerjańskim przytoczyć słowa naczelnego 
rabina Polski Michaela Schuldricha: - Tego, co zniszczo­
ne, nie można już przywrócić [...] ale mamy przynaj­
mniej szansę, by ocalić Pamięć. Bo ciągle wiele pytań 
pozostaje bez odpowiedzi.
Warto i trzeba do nich powrócić. 

cers of tombstones, stone workers from Olkusz, Bę­
dzin, Sławków hâve retained, but also ‘Sz. Roter, Bę­
dzin, Tszeladzki 17’ (probably the Czeladzka Street).
Hâve the nowdays rare judaics, that is: plates which 
honour the dead, which were placed in the house ’s cor­
ridors or in houses of prayers remained in Czeladź? It 
is not known exctly, however some are remarked in Za­
głębie anyway.
The ‘kirkut’ of Czeladź constantly been visited by 
groups of both: elderly and young people from Israel, 
for years now; it is an important moment during their 
several- day stay in Poland.
On the far end of the graveyard, a cenotaf’ was pla­
ced, in order to comemorate the Jews, executed in the 
ghetto in Sosnowiec. It is worth to say, like Dariusz Wa- 
leriański did, the words of the general rabbi of Poland- 
Michael Schuldrich: ‘That, what is destroyed, cannot be 
restored [...] but at least we hâve the chance to save the 
Memory. Because still many questions hâve remained 
without an answer.
It is worth to recall them and they must be recalled’.
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Stanisław ^vygodzki

Gdzie szuka dla niej pokarmu?
W spichrzach szesnastowiecznychj 
w neonowych sklepach, 
w obszernych gmachach 
zbudowanych u zbiegu dwunastu ulic? 
W cieniu, który, nasłuchując, 
ucho szczelni ; do scïàny 
tuli?

Gdzie szuka dla nadziei pokarmu?
W nocy alarmu?
VC' sercu rozpaczy?
I co znaczy:
niechaj żywi nie tracą nadziei?
Gdzie ją gubią?
Po drodze?
Mimochodem?
W marszu?
Niechcący?
W gorącym śnie?
W roztargnieniu?

«
Człowiek żywi nadz.. 
czym ją żywi i gdzie? 
Skąd wie, 
czym nadzieję nakari 
i cq nadzjeja chętnie 
je.

(Si

(Z tomu Drzewo ciemności. Londyn 1971)
* i i

Czy ktoś im nadzieję odebrać może? 
A jeśli tak, to czym? 
Krzykiem? 
Kratą? 
Milczeniem?
Czy m< na, milcząc, 
stawiać pytania 
o nadzieję?
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r’zariüEZ mam ,aixamiE> ‘pixe? ,7“inï?i apy ,nm ona ,-imE? a”n :rn ancrai ,rawai

.Dam a^ni

Tiaixn ’pv? rrona - ’p’pd “pin cnron arn arrra .a^m a’uaix rn 'nx’p’x •nirr 

rnxnpa nnx ’pa’? ^td1?™ m'xxzno 'rana ,(Góra Kalwaria) ma "T'ianxn ,poanx*ia 

."Ix’pzïw" xnpaE1 ^wa h’p’dd n’a mn a’Tonn

’ttn’p’x n^nn ira

,non nniap mna1? •’T’an “pixn axn »'rax’p'xa mimn n’p’npn 'm nninnanm Hrbm av 

pma jin^npn tkz? ’pw nsnwa na’pnna .m’p’npn ,nu7 ■oax ’py rw my x*p p'naaa ’pvdw ht pw 

"pe? ’pma rrn mwn .npar’nzia aim 7,’p napiaan np’pna 'T7x‘?'ya Enn rnnap n’a nnazi /nx’p’xi 

na’pnn •'’p’pa D"y .rraa’pznaEP maapn ’naa^ aPnin ay nnx nnivpa aayi ,(2a 15,000) napn 1.5 

jpa^a ,mE>n *?e? 7nxn ma mapj a’Eax - naszin pa D"y mnan mnnn .mra umEP amanan 

.naia nniya pa’pyn n’a nx “i'paap .p ■’ns'j nxna 'rv'? nann^ inaoa .’pxawa ,nnxn ma a’Eum 

xin p iaa .'nx’p'xa ]xa nn^mz? n^npn ’pez tvenx ’py niai nnix na’pa nman nxnaw ania xin 

nx ,1935 naEO -kodzie? ,rP inan qnn inn m ’a-i ,r'noaa yirn 'ann ’pe? masa aip’a nx ]ma 

aniDDn npan n*?zi *?e? it x’n nnna np^nyn nayan ,’ann ‘pez innovza nai rron mnap nny
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★

]X3n nnra

,n’3H qy’a rar nimo 

,1'73 ]N3Ç O"1Ü3 

trniri? ’X) 
,D>Ï3U-' "IHK1?

’jrro? ri^n ’n



IV uroczystości nadania Abrahamowi Greenowi godności Honorowego Obywate­
la towarzyszyła żona Blanka, Czeladź2006J

Chwile wzruszeń, radości, wspomnień. W ser­
decznym uścisku z Eugeniuszem Bliżnickim

ieA ra‘ amgreenwasa<‘mitte 
the privilège ofthe Honorable Citizenship, his wife- Blanka accompanied him, 
Czeladz2006.

Themayor 
Marek Mrozowski is passiną the sym> ckical key to the town to the i-onorable 
Citizen ofthe Town Czeladź- Abraham Creen, Czeladź2006

Moments o impress.ons, recollections. In sin­
cère embrace with Eugeniusz Bliżnicki.

The ton ť ratulations are given by Zygmunt Machnik, Czeladz2006.



"...nrp ’pk nawn niD’xa" 

ninrnx p’jy’p na^nn 'nx^'x nmn nxpin .'nx^'x a a^pnn nainn mzrwn ‘zpa pirox ,2006 nawa 

mai npa*7a rnv/x roTĎa v1?« sron pro annaxi .üduik1? 22-3 a^pnn nnpnn .pna annax1? tod 

mm^nm nrn^npn mmznn •’a’xa ,^d Tn na T^iaa ^xnw’ ronau? na wa p ia:i ,nnax 

nmn nxpm x’um ropn wxn /pampa ronron n^npn txi »poaa'zu? ‘zu? nvammooroa-axn 

ninnx) ■’ni’zro ‘zxnx naia aa aroarnuo ,rnam pna annax ‘zu? naanpn innova p inm /nx’z'x 

iai ,2007-a aaniDU? ,('Przeżyłem') 'TŮiro' neon nana ,(Zawiercie ,7raT,nT T’’?’ ^aian 

.(annsuza nnapu? amiroxn nm ,fzuz roaannm mnvnn rosnaran nx nxnn

,35 ’oa npoam’a ainna mnn roaa T^na xm .'nx^x map mnva nxa niw xm pna annax 

pr iroxa xnpau? airna ,naaan roa’z -paoa a-maa nn1? inrwa ‘za ap nap a^u? nna nnxi 

‘zu? anaxn nx pa’zpn roaa xxn xan ’tix’z'x ropa rmpma nnxa .npxmmp rapi aval ,np2raVra 

■piv "pya mnu? nmn "papa arn" copioa nax -pí ,T”n 'paa irox ran nron inťpia “pp .apr lao 

]xa ,]xa -’m1?!! ’is .'nx’p'ün - "nra pna nair *]x .roaa^T mn1 ’n nx roiaan nxin pniay an 

■»nn^uza pani ,ima xVn ’ron ]xa .rúnn a’pivn narůn nwx ni? ixa vrn ,noon roaa nnpn 

.muzannna pna annax nax ~p ."nnauzn nx tip Trxn x1? rxn .nann mana1?

nnx .man mnar ‘na nwxi růnpn bw qnnn mapa nron ,pna nrn mn ,pna annax *7^ inx 

,ronnann m^naa nannn nron xm .ann bw aa^a maw npn roma’T ,1942 rowa rnra n^maw 

nx n^roi a"ai ,nm mmn1 mna^n1? nnnn mainn naox pronron a’iron parox nx nanana 

.nnn mmna nam aa nron pna mn ."a^in mp’a" nnan

-a nT ron .im^in nn rnan ma1? naoni /nx^xa mainnn mau? nx aan nair pna annax 

im^in roa mnu? roan ^in nap nwxa .nxwn nnx miwxnn apaa 'Tnx^'xa npm nwxa 1988 

’n nnap1? nxnp p^nn ^xx nnnpw nwxn" .romn1? iaw a’pinnn mainann ^a npxmap ainna 

mnw nx nron xn ïn^a ïro'TTix ?pna Vroaan ’n ^unn^xw xm .p rroap Vnm 'iw mm V^nx 

ppiauo aoniDW’ “pi-npunna nnana ap p’xn *pnn) "...amx nnxn *7innx pn ■fr’xa anurfrw 

aiw tip mur xm ,man anpa tip ixa1? xin mn ixn .('Gość niedzielny' ,"pu>xn ar mmx" 

...amzn

0Ď
W



ni’Tiö11? rnsnrwn Vpdw iddzo p mp^n .etix1! nrnai oftrn tďto :p:rn 

pxma ■nyw *?y ixniy ninsn 7niia3i ^rsni rrwax nmx miiDin pi Tnxy? "ixw DTOirm 

."!T>nîn pxn ,ninn nx n’n ,w nx tot" :T3x ‘pro nconn^ixn "nixonn no"

Zygmunt Machnik - jako burmistrz Czeladzi, składa kwiaty pod ma­
cewą upamiętniającą Holocaust na cmentarzu w Czeladzi, Czeladź

?'sv

‘'«Ä «5 
ï®' fe'Æ ? * t/A«;.'* Pniv

Przy obelisku rzemawia Abraham Green, Czeladź 2006
Abraham Green is giving a speech beside the obelisk. Czeladź2006.

The vicevoivode of Silesia Zygmunt Machnik while hononng the 'ma­
cew', that commémorâtes the Holocaust on the bunal place in Czeladź, 
Czeladź 1999.



■’n’ra nxnin ma d’uth nasna m a^nam o’m ’py naoa (1928 -a 'TTK^’^n ï’pu) pu annax 

EPTirrn n’a mm xin ,wxa rfwin x1? ]xa iasw noaan ma" :tid mp’a nsza naoa *p ,nT^ax 

nprai'ra nimmn p laoxa □mn1 anix .rrr nima arrtx imi? a’xxan mipaa aaxv 

,iaai D’Timn nav rfrnna .onnn nax’paa aw tix fin tpx-h ’piaaizz maa no ttu m .mwaoi 

."nnPo nwpaa a^Px1? P^ann ,pa nnx1? .TiazP Pnn a"nx rn qx 

nin naon ,awjxn *w mron pn inx^a /nnn’ qhdw n’asa paw ,cr“inx maman maipa 

.mna pns;

aPw

'"’poaiaaan rraa’pxn min1 *w rnrnan" pai 'nx’r'u tjjh pa wpw it nnanna pť? ’iro 

nuaip - ram1? Daaima" :tron nnn nmn ,7nx vit’x marxa panoi .man □•atz? “iaa -|t^aa 

inix1? .mwn □‘pivn nan’pa aro1? 25 ivť? ,1970 rwa a^tzn-pa ]rx nna “psw '"nx^'is 

^wtidd ’ax ,npo“ixTip n’pa) law1? 'nx^’x ■wina 75 ,r*u amax rrrnw Ta ,snT>x 

niW2 “Dť? p*7Tin ran “ü .(r~i^ amax ^^noa-np^™ TwaT ,pnpi3z-aia nx1? ^“ixa1?! qor 

la1?™ 'Tîx’r'iz tit ’wi rraa'ttT Tin'’ anaf? n’p’Dn naaw pa “inx1?! ^ra-w aw’ran ntw 

.nan’ran nnx ra aa’pw’?

naan aTnwan rdva wian nrrn w ]wa pni .aaaP wnpn rfran nxtz^a naaina mnxa 

.nxi^n ■’a1 ixa ’ttx^'h ’xxva “inra

rfran nann na^zin mnx p-iaT px tw ,"'t7x17'ï" ain’an rĎva iwth px1? "iai?a 

."psn a’TiTxn 7nx aw ,(Piaski) "vont"

inxa sran nmx amax inin1? .a’snapn aminn anizzpn pitt1? ix’an aTizrin nw 

a’Tin nx ai x’rx ,]TiaTa a’Twn niaipan nx pa x1? rarú am -pysn thh /tix’p'x a mp’aa 

■wina a’-pszs nsiap ,1999 aowxa ^a1? .aaT rúiva «qn^i »a^ian a^xiapxn 

-nm TW aa pinai /■’poanaan Traa’pMT an1 mman" naain a"y ’pxwa nnp’a maa^iT



pope Jan Paweł II.



7TKWH 7üR

,'nxym ai a’npa» an .ammapy nx iTnin ana niaipan nx mw ■na anpaa ma^nm nin1 

crnxnn mm am maipa aiw pny in .(Będzińska) npor'nn ainnaw nmapn n’aa inraai 

WT3 -kw p->n naxim rm nriwn ’"y nnpinw ptnnixn x^n nnra ,nimwan ap^aixn .nam1? 

ma ;('Milowicka) npmafra Nipa namw (Katowicka) npx’aiap ainn t,17 ^cnpnn noian ma 

n’a nny nt aipaa" :mnami mïpiaa Kan aiman tnnn namixn *?y .1940 mtn anm noian 

na’tnnn ."miwn a^im nzan^zo wa p^ia1? iw’pbw a^xin ma anni nwx ’rrxyy mm n'rann 

,1995 ,ir17 29-a 'nx^'x iw mm nimn n^a n'iapm amrnn 'pw anaô aipnn nx wnpn1? 

.mw nmx *7W aoinx1? 10-a aw nam namixm

pi pia-p mnx .nn ai mn ana /'vomnaain mazout 'Tin’ n^msn" Tma opioa tannin 

tPTimn HMi ni1? •’a1? .p-a amax - "^mura vô^inaan rpaa^xiT ■’Kxr cpTimn rmnxnn" K^a 

,i"^n iwa □•’-’pnn opan

"...wbv ai’jtr mwn sin"

Tni nmsNi mts-p ms

mKin - 1996-a a^x-^na “lüsan 1923-a p'TTiaa n’pia - (rimon) aiü p mx .tî *7W im^s/D 

,nny" :xoann xin 'Tix’p’xa aw-p max *7^ nipa pra ."poxa ■ax" aw-p aitnnx ,m maca 

,’7X"i^'’,trwam mam m’pian mix laxi ■p’piaa nnr tru nrx ,nxiwn ,nx nwxa 

Tiaa "lanwn1? pn “iion irx nxiwn pDťty “pa irmax nx man xin ."imnata ran t'pib pny 

aip» *7aa m x’px ,nxiwn poip pa pn x1? ^ixtronamxai nao ’naa •ra^n’? ni x’px ,mapn 

nx maw1? x1? “jx ,nnnn nx ai iaa ,msn nx mx“Ď w .nimoam p’x anx nriarw p’n p’twa 

‘tnann ai x’tx ,"’pomnaan n’an’piaT Hin1’ *7W nennen" x’wa pn x1? mn aito-p mnx ,nn ."nam 

'Czerwony Krzyż się ) "nnxn anxn a’pxn" neon nx anai /'■'aix^ran anxn a*?m" ’pw ^an 

’pw imon nnn ,nnawnn npn1? rannn ’pxntma apin naitf? i^rna nxi aw-p nnmn1? .(spóźnia' 

.aw-p aiD’nx ,ua *7W l’pin’m ,aia-p mnx



BEKANNTMACHUNG
Auf Anordnung der Geheimen Staatspolizei, Staatspolizeileitstelle 

Kattowitz, und des Sonderbeauftragten des Reichsführers SS und Chef 
der Deutschen Polizei für fremdvölkischen Arbeitseinsatz in Oberschi, 
haben sich

sämtliche jüdische Einwohner

von Czeh dz (und iifbeschTtpp) frinilienwei.se

am 7. August 1!M2 um S I hr früh an der i aul Kellerstr. 27-a (Baracke) 
zwecks Abstempelung der Lichtbildausw eise und Überprüfung ihrer 
Beschäftigung mil sämtlichen Ausweisen einzufinden.

W <*r zur feslge^etzten Zeil am Sammelpunkt nicht erscheint, wird 
zur LHörprüfung mehl zugelassen und verliert die Berechtigung zum 
Aufenthalt m Os|-Ober».rhlesien.

Wir machen die judisc he Bevölkerung aufmerksam, dass obiger
.Anordnung der Behörden unbedingt Eolge zu leisten ist.

Czeladz. den í VI11 144 2

Ältestenrat 
der jüd. Kultusgemeinde 

Czeladz
(--) Abram M. laraal Pozmantir

Cmvieszczeme Gmin>2yn, » c ęladzi t4 sierpnia 1942 roku iv sprawi sepeooeji.
The déclaration of theJewish Commune of Czeladź, fromihe 4thAugu t f9 12, íw reference to the segrega^ n.

frinilienwei.se


.pm>n nana Dl pi,(Kilińskiego) inpor'rp 

"ido via w ,niipai pma ma ,noia n’a ,71^0 awir nnoia n’rnp1? rn ,marten paw naipna 

“iDDH ma1? anix irtw vťr1? ■aťnn-tea "prna nnatz? mann mn .rma nasi a^a may - □•'nio1 

.(Będzińska)npor'n:ia aima mann 

lUy 'pniro naon ma1? ,naiaon p'naa nnn te mvapa a’raten woa pam ido maa dto1?

."nnnn mo1" nun Kipn ,'nmiK'n

îrnswxi

’TiTn tznam ’pa 1940-a .nnra maaitna 'hn1?'^ a ammn “ira nmn nwn ma’nvn nanten 

imn DK anwn lapn ,nrm nnixa tœ .tjd awmn ammn *?a 'm rna^a wim ,aamn

(Kamienna) nr’ap,(Wąska) npori rmairm pa wn iv ’mra-oiTn “iiTNa anima “iw 

- awa Knpaw) i^'maa 1m1? arrwn a^1? /nx’p’x mn’ *?a nx la nani,(Spokojna) nripiooi 

.1942 iwa ’poin 'Tïxy^a imn .pwiíd ,mnnxn aaať? irnan an ati? .('Kamionka' nprap

nmi anim oro pa ^mwnaąa (1894-1942 awn pa 'n^'s a m) anNa^i pnx anw w 

niaipa1? inTonn an an ,itiw 40 pn nava aipaa rn^ ammn 2000 paa .1943 rwa a^na 

'"nx^'iiai r'TTiaa nimn mnapn ma" - “i’paa’p .p hw inaoa laania miiniaTn) .a’aiw

.(Jeffrey K. Cymbler. 'Cmentarz gmin żydowskich Będzina i Czeladzi')

’ ZGsiMEŁi W GETCIE BĘDZIN 
SZAJNDIA UR.I855 , CHAIM HAalb UR.1921 
ZGINĘLI W OŚWIĘCIMIU

ĘFR0IMUR.I890„rt 
KUCHIAIIJAUR.1890

Be,kISZ UR.1927
’ SKOWRON RUCHIA
M ZD. WA1SLLU
ę WEKSEŁMANK Z D. WAISLER
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Arciszewski. The Museum of Zagłębie in Będzin.
Course in Steps and sewing, by Fl. I. Goldsztajn in Będzin. Photo. Studio



ararn '«n

mrrEĎ n’piD1 fin an1? piw nan pitxa a’iaan nn’ns niapya an1? nxa aran’n 'm nmiDn 

p’trra ana rn ,nroxa an1? rn .nax’ia '‘rai d’^vid p’imo rn aran’n .apovm nax’pan 

’niran’n nVrnpn ~|m' 'Almanach gmin żydowskich'^ nutma inxírntf ,pan px’1?) D’-VniD 

,'paipran non ,pmn ‘rpim nx’pa i’i”n - arap .pr’^p nov - aoniDan n’raon :nx pra 

pijana ipov an an .aram rn r'raw ’pona n’a an n’n .(Compositio nnpnan n’a nx ‘in’iw 

pta .“ira m’iiai’? pna an x*?x D”aipan aram1? pn x1? pnnaraai araraa araia nraaa 

□’Tinx vanx nnirni 682 nranm n>npn nma ,1921 mra ,niirann □‘pra nan’ia 

.ira n’Vian n’Dfiaixna

□n’ira 1917 nira) “ira nxviaa a’a^ia an1? rn pi ,qp’n nann nmnan núra i^n’i oním 

m’rai noip .’rami ira n^mnm (pu mra mm pran pnn /pomania in^x prw ara :ra 

"a^in “np^a" iaa ninan ai iaa ,pian x’iaa n’rain (Kasa Dobroczynna) nran 

"n'iD noian" pnratf? mxní arns? aràna n’lD’üU? (Towarzystwo Opieki nad Chorymi) 

rbizrn □n,ra PXU7 HT ra ’pw arninn1? nixnw (Towarzystwo Ubogich Narzeczonych) 

^xuismť? ann wx may i^xna) nftraa p’in ‘im (Frauen Fer) aran prix pi p^a'ian 

"xurnp x“ian"n ’ia’i ‘rai ,(nnnx ai iaai tixïji n’iirx ,r“ii nin ,prara mm’? :ra ia ninam 

raťp nixni mrinxn aam1? Drän’? D’-iüBia n’pD'W ,(Towarzystwo Ostatniej Posługi) 

maraaa nins x1? rrnn nain aran^n nav rn nrann nianvni nvnann nûran .□n’iw nnapn 

.n’pitn •’B’ia mman

ma) 'tixVra (Józefów) 'aiD’or' nprap1? ntznnnn n’a bw r’ra1? inaťm qor n’n 1937-a 

.(‘pyiD i”to nunnnn 

n’oi'iaixn p D’nnx n^’ana nnr ira nm p’rax 1126 nran’n n’rnpa a’ian rn 1938-a 

.“ira n^iian

npoaiü’a ,(Grodziecka) npx'nin /Będzińska) npor'nia :D’xan mainna nana ru D’Tin’n 

/Szpitalna) nn’lü’D^ /Milowicka) npH’lÙ’a /Pierackiego) ll”pX“i’B /Bytomska)



pracował tu lako 12. letni chłopak

Dom i piekarnia u zbiegu ulic Reymonta i Nowopogomń^ej 
wojną światową do rodziny Gelbardów

Ulica Kilińskiego. W tym domu urodził się Moniek Stawskk

The tannery in tne Htwa Sheet. Those wal's 
nrobabfy still remember Abraham Green who worked here asa 12 year old boy

The Kilińskiego Street In this house, Mordek Stawski was barn

The i‘i ouse an J ba- eryatthe Crossing 
a' the eymant an ':owopogo<\ska- Street, which belonged to the Gelbarďs 
before World War II



'nx’i'ua npinp n’pppn

nno'«

ppaipxnpn nraiwan nnn /panama niapf? na^w 'px’p'x nnp 1443-1792 nw nwxa 

apaai’rp nvanxa ,r'naaa pn pr imxn nu1? ùrr an .n’pria nxa nnp mrxa anpp niau^nn 

,npinan na’paan bw nna’iv? nnn nn^y nxxa ’nxVs (1792-a) Twn p’pia npi*p pnx .'px’i'üa 

K1? “[K npa mna1? app^ npn a’p’rn ppnna hppd -fp .nimi pan^ xnpiw pnx ’iana 

nr'rD mrxa anpp nia^pn w mipnn" npa’iaan nxninn p’pnaa nxp 1800-n .na “in’? 

aipaa apnunan app’ na’^n pan1? ,aipan ma arxtp anip tínn-ď? mxnpn pa "’n^oi 

atia p’ran npa opta an1? pw aaizo pn ixnpaw i'px ‘pa nx a^n“? pi prniann an1? pmyrĎi 

amia appa pn irns 1813 nawa .nnat^a maaa a’an^n1? ,ixa im aipan a&’a ix anpx 

n’xnaa n’pn ’n^'ü n^a anin1 nntiwnn n^nivauzan ma^nnn .aipaa amn’ ma^nn 

,n’Dinn n^naa^n p p*?n nrn1? naan /pi: map nnN nwxa p'^n nxan mi^xnn 

maw ira p^a a^^nn“? a^inp inox nxsn mrap .’piaj tv nnn1? naan *p apsn 

n’paa’p .p na'i .nao ’nirxa a’nin1 ma^nn nio^x ^oina-naoiRn ’piain p a"p 21 

■nr nypnw nnuzxnn nna^anw - n^aipa mix ooanna - inaoa pia (Jeffrey K. Cymbler) 

ninipa ,aw nnunnb n^y noxa ’a ax ,aipaa nnn nina1? nn^n n’pa’pw nrnu? nna^a nn^n aipaa 

mira? ix /’n'ixby'ü aim ntfpx" inraa ix pinami n^na aim nn'px nx xpin a^xa a^nnx

.(pi^n na-o*? -paca 6 naoa nna ni xin) n’va prpxnn Pima ,"]prn p’tfpn" xnpi

,pna ,pr^p ,pna ,maann ,tp ,r^P psniw ,nama :mna^an tjü isnain nixan a’itpa 

nnttf np aia ,npoa ’iap np 'nx’i'xa ■pwxnn ’php .pwpi p^aintw p^a^n 

.1835 ’xa1? 20-na p'naa tjp opaaa niai^nn pb *p ,npoa ppp ’ixiav? ‘p^i p’rw nnawa1? 

.(r'nia npa apt^m ip tid amnp a’xiï^m mnpan pirbn piwp ‘pa ,1929 nav? nr) 

.rva pwxnn ppp naon np app 1885-a





'potím (tt’vit) □‘pd’iüd

‘•SK'?

,3řOK D?9"’K TÎÏ 

."liriN DS7B"’K T1?« 7157 

Tpnrrn nx třnpx ořn 

.Tin ’jb1? nna rinňx -. . . . :-t T

.lužpy tn-rtf -rw x1? ix 

.’nàa px .nis? six x^> ]n

D’Tiann tpxsn wny 

’n;? n’XJTtpix1? 'yyn

’33?3 '»ix pí niy 

/inxtf ]DTn dv nnf?

- 1"!?y ’?■’'?’? ni’?1? 

•■'¥?'? ,Wrï? ,tbn-V?



THS-nn

'nx^'x Tvn ."npourûan n’aa’piT ■’xxr a-mrrn nnnxnn" ax w wriai irrra h’pixd nirrw 

]xa rrw a’uax .a^riü a’xiTxi »a^sia awiwa a^n ja’axa rrxn ms a’jo'pa nmn 

snsi nimnna ypinwnw nnan ,7^ai ,ax"iai oma an^n nx n1? innm rin1 -pyn nx m ^irr 
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a-mninan i’pnd ’px ly^n ťroNi p’awa mnwv ht» pipinn mmnp ,mnnx manaa a^nn

.n^naoixa pizrĎn *7W wn nava
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“pnn irx nwxn ,"Ť?ian m ‘pu? n’pn’pn" mpw nan np^n a^u’u? p^ Fiix’na nimnxn anu/n
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a’ivn as; irrn 'pon'p^’p •'’pn’pnn nr^n' üpmnsn fix 'nx’p'x Tun na’pn nainnx1? .nn nun

.DiT’xn nimxn ninp Dona ■dud pirn ‘pnpw ,nw^n



Ulica 17- Lipca - typowa zabudowa lat 50.XX w.
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Unikatowa architektura dyrekcji Towarzystwa Górniczo-Przemyslowego „Saturn" - właściciela kopalni, dziś obiekt prywatny./The unique architecture ofthe head office ofthe 
Mining- Industrial Company- 'Saturn'- ofthe mine owner, at present private possession



Kopalnia Saturn, ok. 1910. The Saturn coal mine, about 1910.



Dom Ludowy „Sokolnia" w dzielnicy Piaski, 
nieistniejący, lata 20. XX w. 

The Folk House 'Sokolnia'in the district Piaski, 
non- existent, the twenties ofthe 20th Century

W parku Jordan.
In theJordan's Park.





rnw ts

rmm? růmrĎ mnn np’ra tint ,21 wra p’y ixmn ait^ra nxan rtrnrn a'^n nxan 

.□non nrry n”wn *7^ yxia nirpsP xin min /porawn tse^ts ansn mnras ttdh 

.riirrara tt nvn’? ’tix^'s nnsn nom ,pr inixs im /TixVm ('Saturn') '71100' ira ,ans ninon 

im ,Tra aran ■’xin *7U> nnis1? ’rnpözi ixin nraúmxn *7^ mnrirara nnrrnm nom?

"ratn “iin"2 nmrai nsipnn ,nx*7n 701 nnirani mwpn »trnm rrrara ,n"irapai"ix 

mrrra nmn .n^mxs a^insn im tq 712103 ,a,2i aras Tra im mra .'tix^'u 

.npnn rpnmnn nn-pra rpnwnm Tra irai crraT dui crp-ixo ,aran dít nnpn nnn tovih 

.niiüDii rrrnzrin rn^ra nun: loi T^Tpn tdtotí di tx npin

,Travin ni^nxi ni^inp-nraiTi nroion nnx xtü ,Toon mra Tra npin nsipn nnixi 

□1 nTH1 maiy xii ,71*7^ mitrai Tra 'm miras ^didd unipm qiuran 'm iaw *7V nxnpn 

rmún ,mnzrp raira mnra mran dis ,rai"i-ixi piran nra nraira .Tra 'm nsv^i nra 

.□10 Q2 nnn nsira nx traita ,(muw mira □iiD’y) 'diütti'i Titrai 'tran

,'min JT’m^xn axn' 'm raw 'm Tora aa pi ,omi a^sns ras im ^pox^s tfxzi ,pt inixs 

?nD"ix-ai“ii irapüinx 71210 'm oosnra

]itf7ira nsipn rĎnn ,72 nnx im .□"nan amTX 'nx1?'* n^mp1? nxmn nitra a^ira

.raj; xinu? iDTin ar^x^ram „raoiiaipn





rrnuoon nsp

lan ,’T*TKt7’3£ myn iw nninnanm mm “i^na 'n lymtynty amn arnrrx rn nmraomn nrty “fmaa 

nmn nx pryn ,ptyxnn 'rnrnmp iraan,(Opole) n’paix tw laty 1228 mtya iaty yin’xn '?viï? 
'm nmx misa nri’rma mai ,’Gryphon') "pami"n pa ’pya (Ruszczą) nxtyin tr’pty oaa’pp1? 

nntyix mmn ’py nma nnmty it maiy .naityn nan nm1? 'ntfťx nnmi na'm pî mixai ,(a-”Daa 

nman nrmmn pityn nam .2007 iw nmn 'm pmyn np’ma mnyaty nrr’pixmnx mnmna 

paon 'pty mra xam mina xmi ,V?x ira’ ny nmpan nnms ‘py maty aman m-1 pwa 

an ani ,pao 'm 'n x'?'? .tx ma nmntyn x’pty nrnan ’paa mmmi ,pT mix 'm mitoptranxn 

.ai,ú,’iI7 amnai aipaa pmy amatm ammaan a^xxaan

,(1443 mtya) (Siewiersky) vomraty niarnï? narty nm 'tnx’p'y ’pty n^niaonn zntyn nnx yn’x 

.■’px’jty’pix yarat znpxnp ’pty qityran ^ty -mtfriy rinn nrrnty 

anm a’ityra imx amn rn nax’pa ^ym a^nnio .mma ^y1? qiaon nnï? rty’ rana rpan 

,-pyn ’pty nr-itoa1? tynpian arm ^mixi a^n x^a ran nm mipan piran .nmyn yrn1? naa 

."pya amran nirin amnyj rn ^arao tynpn xin x^n 

a^apa *ryn rai ,i"an nxan *?ty nrtyn rrxnaa tymnn 'Tix’p'y "pyn n’rai paan 'pty nra ‘p’pnn 

,pityn nam ,rrTanan nam5? qiaoa ma: rpaipan nm^yn pra .a*ry *?ty nninma miyatya nv^n tx 

n^a’pa ninnann ai n*7n ’rapaa .nrnap ^ya arnia raa ú iiaoai lamo ,T"an nxan n’rnna 

tydty ^mty n’ptyaa ,npan pity nm ai aty ^nmixna nx iprnm nax*?an ■»‘pyaty pm ,“pyn mxaa 

ixay ’m ay (Sobieski) vo^io ■'ty^tyn ix’ p'pia ‘j'pa 1683 mtya .oaan irai píra ,nap nnna 

■paoa maty xm pty "pyn “pi nayi ,a~py ’py nrnna amtooix1? y^o1? nntoaa nri1? ian nx ntyy 

'nx’p'y ’py nriann xm “ryn ’pty nmwoma tynnnnty nnx aityn m’x .nranan ammn naiť? 

mtya aowx a’paruo n’pan '"y nm1? nanr it niaT p^iaa nrxaxyn amyn nnx1? nnrm ,Tya 

.n’ptya ’pao n’mp nmm ,1792





’ttk’p’x

*|K3 nbis

rxa .’tik’p'm “injĎ rrn’ p-ra nipa *733 p’püinn1? mpKipa in pmop1? nwnia p píro: "zn 

bu ■’onan mtra napiaan rfnm rnirn -py x’n 'tik’p'x .niwn nnwn ona ’hîô’s nrrn ranai 

(Sosnowiec) pawio,(Katowice) paiop □•nvn pm pma "imn nanpa ponťpw Tina 

poai-iaan n^a’pim pi nnra nip’nyn cr-wn paa nnîd nawm 'n^'s .(Będzin) P'roni 

□•’iniina dvd j"’n nxan em ’k mio” n’rnn pw p’jid p^ieq m ïôn (Zagłębie Dąbrowskie) 

.□•□win H1™ 35 niT30 H3

iwiDa ns .nuiw nrunn ’pw qm^n “iid1?! •’mann-m rma1? 'Tnxb'ü nn^n □“inx^n naip’a bwn 

ninpsn nxnw) nsnx ‘pw it m i’p’dki n^a-u ,n’on ,pDnbw ,müpn p’pisa nivowni mn □’pti 

yiK ‘pnnn ansn nwa *?w anmam ninwpn ^"iwym mxan ,“iitk3 nrnsnxn mypwnn 

nmoa1?! nnm1? nn^n rvn 'pw nwinn rvwonn *7y n^nivawa nvown .(Piaski ppoK’s Ripin 

ppoaiman rraa^T nirx □□soan rrrmnnw p'nirrn nnzinn ’pw





’PDTirn (nw) rĎonoD

'□X*?

jrinxn iso?1? ’ąx soatýai 

/ira w DJZ] xox ny szoarái 

,inyo V t®p ny rnnm on? non mn ’xm 

nainnx^tý? 3Ç3 aa Ťspa nyty qio? 

,p,l?x’3 buř in-run TV ni bis bý op?? xnp 

,rrp nnw srr x1? xin pm “yx ix 

zTai D”n n’S733 1’nmn by ryrť? na 

,oVxn 'paon raxm aV liayn *yy ryn1? na 

,Tix rx v1?? vťw ,*7i3’ tx róy vť?^ 

:o’Tan xno my inioa fxa 

.*?aoi ,pňtýi mn

- •’poiirii (nw) ±»dwd (* 

mirr kxw ■’ïtis nnDD npaai idio -mrca .(3,3N 17113 1992 ■’H?23 "ium .r’nnn 1907-u Ť7U) 
riDipnz .(^k DD^y-oůw *?îp nmav rrzra) n’Tcri (rann ’yu? nnus itiq) nnnm nnno mnnn 
rraniK ^’wira ro’nn nwra tdk rrn 1943-1945 anra .p’nnn imn æn mm tfrwn npan'yzo 

.1?KnE”'? n*?y 1968-n .ikdkti 

.Pamiętnik miłości) nnns pr ,(1934,Chleb powszedni) ’p^ nrù :niBKiD ^oix Dons ,nxm *?n ]’□ 
pnn1? .Pożegnanie) nms ,(1975 inai'? .Podróż zimowa) qmn nv ,(1950 .Poezje) æTKlD ,(1948 

.(1987 .Wybór poezji) ’W’y-H TTKlB nrœ ,(1979 
pnn novn ,(1949 ,W kotlinie) Tr’jüipn :mxmn nra .D’ms’D pop Vrn nson Dons p 

nnrra ,(1961 .Koncert życzeń) □«nn trraxip .(I960 .Upalny dzień) "ponn" ,(1955 .Pusty plac) 
.(1970 zra«-*»!) mim nom ’nnnxa Rn' nrœ (1967 .Powrót na ziemię) toin1? 

Pieskin został ) nsio1? trn ppcs ,(1961 .Serca mego rodzeństwo) ini‘?3 tir rDTPTan pi 
(1973 Traf .pisarzem



I



rmi dto1 ,rn^ i’px 

ara mar /tixVx nnn mm ,annx amn matm ť?x - ■na’w ^^inoa panpix ,pm ,nxmv7 

nnawa matz? fik pn .'nx^x mimn iw nnr nxiaan nnn '"y an aman ,arf7 tznpian nm pnam 
- amtz; animxai anara ,nw nun nnx in« .ptn pno^ x1? mama ,ana pnattf1? m p^xa 

mxtza R1? .umx pnana nxunu? na ní - nnúaixn nxw pa prnnto awa1? arnat^a awa1? 

amx mxnn1? nu?ax mm ava ’x ax .mnauzan ’aia’pxa mxtm p ,mau;ra p’x an p axi - ninan 

nna aixní nmxm lannum anu; mnun “pz/aatz? i’px bv anat nx naa^ pnari im? ,xan niť?
.nnv xmw na vm bv

amm ,amn ,anani ,tr,aI77D rnm vn nav? ,nao nn pmann an aipa nmn manai rxa 'nx’p'x 

.maitzz mnm ,anmia ,mmoa na ra”p vn ai na ^nanx ť?nxi 

larp1? pnan nannax - nnx aipa pn n*?X) ,nmmn nnan1? trn? i^x ’x ’nx’p'xa tznra ax ,ara 

•anton nnxn pran yiaa ,nni» nia^y ^yaai a^nua ’na iaaa aaipaai mra nxa>n ^a ,noaa rra 

nnpiao aanwn x1?^ niainnn mávni a^uaxn ‘pw aawTa pn ara vit /tix’p’x ■’im’

...(Wąska) npOTi /Kamienna) nmap /Spokojna) 

nvn1? ’pia1’ irx i^u? pnanntz? na ,nmn pman x1? xin .nrn neon p1? nainn xin pna^n 

amonaa man an vra nas^i rpox1? - nmnn - mx1? nxsinn nann ptzzxnn pmn inr .pma 
rnv? a’uax amx ay tznna nwp1? xnn5? *pai) pnnxn p maian mxnn1? ,amu7 anaoi annaa 

.mmvnjzi (narfpan na’? 'Tnx’p'u nn1? am^p 

na nar1? mnin /tix’p'x 'm nxan mmn mnapn maa mana m: p’pn ’piü1’’? amn iax p1? 
mn pna’Tn av1? msnapa anxm nax’paa a^ivn ýpx1? ama iax .a-nnx anm poaxac pmia 
rpoainaarr nna^ï ‘p’pb’pi 'hx’p'x nnioo’n1? nrn avn aiwn .p'nm 'tix’p'x nunn amn1*? 

annax inannna pmwmu? mapya an’pinn /pxnwa annxa mu? na mf?a 'nx^xa snmxn 

.'tix’p'x nnn niaa nnix - "poainain nna’pM nm1 mrx" imon nnn - pm

mmawa nxEm n’p’a it mnasn - "a W nman nx xum a’xnipn aann a^nu 12x12; ,naon 
imx a^npa nx .nm ai núv?! apv?n ^in^xa pi pma1? a^ laa p^a n’pap1? nana n’p’aa :man 

.nn1?^1?! naaa1? pixa1? n'pxiraa xm i1?! ,'Tnxyx •nim1?

poainna pna

'nx’p'x nnn wxn



ninni nson naonn mrvn bv nnin

,1990-1994 D^n •)■’□ 'rnd's tsjh wxn /p^'r’pn umx na1?

,1994-1995 ]’□ 'nx1?'^ -pyn t^xn ,p\inxa tniarT na1?

.'nxVs T>vn t^xn qto ,r:nüp 'm nnan wxn nnw1? /pomnna pna na1? pi 

/nxyxn nniTxn mnoon růma /nnnax mix 'm1?

.'TnxVií 'w nnnxnn n"r, p^xnnp ■’Jimx na1?

,nnnxnnn nnn ,p,»':w’'? mtm na1?

.r'T722 *7^ n^n iwiaa vd^t1^ dix na1?] pxnnto ,,'r’ na1?

.nin nson rimm vron min 

.nnnnan



'ntfťx Hin'’ dwot

npo’pD'mp Tigern :wpio

■’-’i-nrnn n^r zrpto*? onui

wd Tin irrnmĎ □nui 

npo’pDirp nïwn :n:ns

^NTTIDD *73KD /f’DKD T’MÏ t£T7p-|K ^po’PDllip 71Ï7D'’H ,rirp^n pSIÖ :nm»F)

ün-!'’^ nrrai p^na am /px^T^n unmN ■’cnDn noiNn p pi

•’pD’pfxiö uziaK’ ins mran

-npo'pinn nr'nop - nino^an -»zto-in ,t'tti:i:i rrzitfpiT px^nön TDiNn p mwn 

.xwnnn dtte1? n’mpxn ’^ion nia^x1? po» /tin’p'x m-ra ,npD3^iN

pKTTIDD nnt) :nD1-|31 •’DIl 71TV ,1H ■’zywn

2008 ’nbd'x bv -i’^n nsyiö

978-83-925106-2-8 ISBN

□pniy 1000 :niM

Prodruk, Katowice :7!DD7n



i

niT nimm

2008 'T7K*7’X



'ntfťs nin1 dwidt


